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DZIAŁ URZĘDOWY

W  a rssa w a ,
Jania 18 (3 0 )  Cze* w ca

Najwyższy ukaz z 19 kwietnia r. b.^ nadający d y 
rektorowi kancelarji Namiestnika w K rólestw ie P o l 
skiem, rzeczywistemu radcy stanu Czestilinowi, w po
siadanie na prawach m ajoratu, folwarki: Podzamcze 
szydłowieckie w powiecie końskim i Staszówek w po
wiecie sandomierskim w gufcernji radomskiej, Dziesła- 
wice, Jastrzębe w powiecie stopnickim, prebendę 3-ą 
i 4 -ą  kanonje w miasteczku Szkalbmierzu, Broń- 
czyce , G orzysław ice-arcydjakonja i- Gorzysławice- 
gromkowskie w powiecie pińczowskim w gubernji

kieleckiej, oraz część lasów z leśnictw szydłowskiego 
i słomińskiego, z dochodem 1,500 rs r .— zamieszczo
ny był w wczorajszym (131-ym) numerze Warsz. 
Dniew.

W objaśnieniu pomieszczonego w N. 123 Dzienni
ka W arszawskiego artyku łu  o przyjmowaniu do In 
sty tu tu  Muzycznego w W arszawie życzących k sz ta ł
cić się w tymże zakładzie, podaje się do powszechnej 
wiadomości, że Uczniowie pomienionego Instytutu, 
odznaczający sie zdolnościami, pracowitością i m oral- 
nem prowadzeniem, uwalniają się od powinności re 
kruckiej przez cały  czas zostawania w Instytucie i to 
nie inaczej, jak  na poświadczenie Zwierzchności one- 
goż o wzmiankowanych przymiotach pomienionych 
uczniów.

Przegląd wojsk. — Najjaśniejszy P an , w  dniu l i  m 
czerwca, raczył odbyć przegląd fińskiego bataljonu strzel
ców gwardji, 22 i 24 brygad artylerji, a następnie m u
sztrę pułku grenadjerów konnych gwardji, i będąc zu
pełnie zadowolony z wybornej p r  stawy tych wojsk, jako 
też z wykonanych ruchów pułku konno-grenadjerskiego 
gwardji, oświadczył Monarsze zadowolenie wszystkim 
naczolnikom, a żołnierzom, będącym w szeregu, udzielił 
gratyfikacją po 50 kop. na głowę. (Rus. Inui).

Awans .— Przez Najwyższy rozkaz z dnia 21-go maja, 
posunięty zodat, za odznaczenie się w służbie, na rze
czywistego radcę stanu, zostający przy Namiestniku w 
Królestwie Polskiem, urzędnik do szczególnych poruczeń 
Y  klasy, w godności szambelana Najwyższego Dworu, 
radca stanu hrabią Tyszkiewicz. (Rus. Inw .).

Konwencja . —  Siew. Port. podaje konwencję poczto
wą, zaw artą pomiędzy Najjaśniejszym Cesarzem W tz ch 
Rosji, a najjaśniejszym królem Szwecji i Norwegji, w Pe
tersburgu dnia 18 (30) kwietnia 1868 roku.
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_ DZIAŁ MIEURŻĘDOWY__
W arszaw a, 

dnia 1 8  (3 0 /  C ierw ca
Z Belgradu podają szczegóły o procesie ucze

stników spisku na życie księcia Michała, z ze
znań których okazuje się, że jeszcze przed ro
kiem był zamiar zamordowania tego księcia.

Jeden z przewódców spisku oświadczył, że ce
lem spisku było rozszerzenie swobód Serbji i 
dla tego sprzysiężeni mieli postanowienie ogło
sić rzeczpospolitę, w razie gdyby Piotr Kara- 
gieorgiewicz nie podpisał ułożonej przez nich 
konstytucji.— Senat i gabinet wybrali pięciu kan
dydatów do rady rejencyjnej, mającej się skła
dać z trzech członków; kandydatami tymi są: 
pp. Błaznować, minister wojny; Bisticz, były 
ajent Serbji w Konstantynopolu; Garaszanin, 
były minister spraw zagranicznych; Marinowicz, 
wice-prezes senatu; i Zernsbarac, minister o- 
świecenia publicznego.

Dzienniki wiedeńskie wyłącznie zwracają u- 
wagę na usiłowania pojednania z czechami i Da 
klerykalną opozycję przeciwko prawom wyzna
niowym. Co do pierwszej sprawy, wiadomości 
są sprzeczne, lecz w ogóle nie przywiązują już 
wielkiego znaczenia do pojednania z narodem, 
którego część, podczas pobytu cesarza austrja- 
ckiego w Pradze, posunęła się do demonstracij 
anti-dynastycznych i powstaje już silna opozy
cja przeciwko pojednaniu z czechami kosztem  
instytucij państwa. Dziennik wiedeński Debat- 
te, zapewniał tymczasem, że w Pradze nastąpił 
układ z stronnictwem arystokratyczne® i od
cieniem zachowawczym stronnictwa czeskiego, 
na następujących podstawach: rozszerzenie au ■ 
tonomji prowincjonalnej; przybranie jednego z 
czechów do gabinetu; koronacja cesarza w Pra
dze; rewizja prawa wyborczego dę sejmu pro
wincjonalnego; wysłanie deputowanych czeskich 
do wiedeńskiej rady państwa. Yftedeńska, Die 
Presse uznaje te wiadomości za niedokładne, lecz 
zarazem zaprzecza doniesieniu Vaterlanda, jako
by podróż cesarza do Pragi pozostała bez rezul
tatu. Dziennik ten sądzi, że ustępstwa robione 
czechom nie przekraczają granic konstytucji i dla 
tego nie mogły wywołać nieporozumienia po
między kanclerzem państwa baronem Beustem

F EJ LETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 
 ------------
Kronika warszawska.

D nia 18 (30) czerwca.
I  nagle... jakby na przekór przygotowanym już z 

góry frazesom sprawozdawców dziennikarskich, go
rejąca żarem atmosfera warszawska, oziębiła się zna
cznie. Zamiast kroplistego znoju na czołach, dresz
cze przebiegają nam po kościach;-—zwłaszcza też wie
czorami, wśród których odbywają się wszystkie na 
otwartem powietrzu urządzane widowiska, niepodo
bna jest wytrwać bez cieplejszego na wierzch okry
cia. Cierpią na tem i wiele, lekkie toalety ścisłych 
obserwatorów mody, lecz zyskąją... ap tek i—-kompen
sata, choć nie pożyteczna, istnieje więc jednak! 
Najbardziej ostrożnemi być powinni spektatorowie 
płci obojej, gromadzący się w ogródkach śpiewają
cych: jak  w Eldorado, Tivoli, Kasyno francuzkiem, 
Alkazarze i t. p., gdzie siedząc przez trzy godziny na 
powietrzu nieruchomo prawie, bardzo łatwo zaziębić 
się można. Zdaje się, że nagła zmiana tem peratury 
w powietrzu, które dziś znowu ociepliło się bardzo, i 
na personel śpiewaków i śpiewaczek ogródkowych 
szkodliwie oddziałać może—w zeszły piątek, naprzy- 
kład, w kasyno francuzkiem, musiano zmienić pro
gram  przedstawienia z powodu nagłej słabości panny 
W iktorji, ulubionej śpiewaczki w tym zakładzie — 
szczęściem jednak, słabość ta  była przemijającą, gdyż 
nazajutrz już p. W iktorja zjawiła się na scenie, powi

tana gorącym oklaskiem gorących adoratorów swoje
go talentu i... wdzięku. Zresztą, już podczas piątko
wego wypadku, znany komik, W iktor, uspokoił pu
bliczność, ogłaszając, że p. W iktorja zasłabła jedynie 
na gwałtowny ból zębów', i że, według jego mniema
nia, ból ten spowodował ząb mądrości, k tóry obecnie 
wyrasta w karminowych dziąsłach śpiewaczki. Rozu
mie się, że publiczność z homerycznym śmiechem 
przyjęła to objaśnienie sławnego komika. W  Eldo
rado, ukrytem w zagęszczonym ogrodzie, widocznie 
zdrowsza panuje atmosfera — nikt tam albowiem nie 
zachorował z artystów  i z publiczności zapewne, ernć 
wielu naraża swoje żołądki, przekarmiając je  obfite- 
mi i smacznie przyrządzanem i produkcjami kuchni i 
piwnicy p. Goździejewskiego. Zresztą i w Eldorado 
można" zachorować ze... śmiechu, jaki wzbudza ciągle 
niewyczerpany w dowciepie i prawdziwie francuzkiej 
werwie komik tam tejszy Sablon, równego którem u nie 
widziano dotąd w W arszawie. Zresztą, Eldorado 
stanowi arystokrację w liczbie ogródków śpiewają
cych—najwięcej tam gromadzi się widzów i najlepiej 
się bawią — choć i w Tiwoli, inna znowu, czysto lu 
dowa publika, zachwyca się niezmordowanie przed
stawieniami trupy p. Rńssanowskiego, pomnożonej 
obecnie przybyciem p. Ładnowskiej i p. Nowic
kiego.

W ukończonej już i gotowej prawie budowli, na 
rogu ulic H rabiego Berga i W łodzimierskiej—Teatr 
Rappo, zapowiedział już na afiszach rychły początek 
szeregu swoich przedstawień. Sądzimy, że tea tr ten,

i teraz, jak  przed dwoma laty, będzie m iał powodze
nie, albowiem doświadczony i staranny przedsiębier- 
ca, zna gust publiczności, oraz wymagania czasu i 
niewątpliwie zaopatrzył swój repertuar w zajmujące 
programy — a swoje obrazy żywe w posągi o strzeli
stych spojrzeniach i powabach plastycznych... Jed 
nakże z m arzeń o przyszłości, przechodząc w rzeczy
wistość, należy nam zawiadomić czytelników, że za
powiedziane na dzień onegdajszy widowisko w amfi
teatrze łazienkowskim, z powodu dotkliwego zimna 
i deszczu, k tóry  padał już  nad wieczorem, nie przy
szło do skutku. Trzy ak ta  z dowcipnej zawsze opery 
„Orfeusz w Piekle,” oraz wplecione pomiędzy, me 
tańce, stanowić miały arcy-Wesołe widowisko letnie, 
które  przerwano słusznie, albowiem potężni bogowie 
i urocze boginie Olympu, wraz z ponętnemi ot 
Terpsychory przemoczyliby do :nitki swoje J*
skie ko stj u rn y  i ziemskie p o w a b j.  A  P .
da, że zdrsjezyni pogoda, n ie  dopuś U  pełmen.a 
tego spektaklu w Ł a z i e n k a c h - ' ^  ego już wszy
stko na miejscu p rz y g o to w an o . g  , to juz
sam widok amfiteatru napełnionego publicznością i 
sceny za wodą, po którejip rzebiegają barwisto przy
strojone tancerki, watt ceny biletu. Nakoniec, nie
wiadomo dla czego, pomiędzy publicznością zgrom a- 
dzona tak razem, pod gołem niebem, otoczoną powa- 
bami natury źywep tworzy się jakieś serdeczniejsze 
zbliżenie; wesołość jednych udziela się drugim  — a 
potem, może i ow spacer z powrotem do domów, wśród 
cienistych alei ogromnego parku, przyczynia się do
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i prezesem gabinetu cislitawskiego księciem 
Auerspergiem.—O zaciętości opozycji klerykal- 
nej nikt nie wątpi i dzienniki zachęcają rząd, 
aby nostępował z takąż energją i stanowczością 
jaką wykazują biskupi, a pomiędzy inaemi 
aby zniósł artykuł konkordatu, wyjmujący bi
skupów z pod jurisdykcji zwyczajnych sądów. 
Zdaje się jednak, żez  początku przynajmniej o- 
graniczą się na napomnieniu biskupów bezpo
średnio przez cesarza, chociaż wątpliwem jest, 
aby środek ten był skutecznym. Corresp. H a
vas  utrzymuje, iż zręczne usiłowania posła pru
skiego w Rzymie, przyczyniły się do powiększe
nia niechęci papieża przeciwko Austrji.

Kiedy stosunki pomiędzy Austrją a stolicą 
apostolską tak się naprężyły, stosunki dworu 
wiedeńskiego z Włochami stają się coraz przy- 
jaźniejsze, czego dowodem jest świeżo zawarta 
umowa co do zwrotu dóbr prywatnych księcia 
Modeny, znajdujących się we Włoszech.

Corresp. italienne ponownie stanowczo za
przecza wiadomościom podanym przez Etendard  
o werbunkach garybaldyjskich we Włoszech, 
które to wiadomości sprawiły takie w Paryżu 
wrażenie, iż zamierzano uczynić je przedmiotem 
interpelacji w ciele pr&wodawczem. Po zaprze
czeniu ze strony Corresp. italienne, interpt laCjU 
ta stałaby się zbyteczną, jeżeli dzienniki paryz- 
kie nie poprą dowodami swych twierdzeń.

Zresztą, jak mało można ufać doniesieniom 
dzienników paryzkieb, dobitnie wskazuje ta o- 
koliczność, że kiedy niedawno Patrie stano wczo 
zapewniała, iż na ostatniem posiedzeniu połą
czonych rad tajnej i gabinetowej, nie było wcale 
mowy o wyborach, teraz wiadomość telegratiiz- 
na utrzymuje, iż na wspomnionem pcsiedzeniu 
rad, nastąpiło porozumienie pomiędzy p. Rou- 
herem a p. Pinard co do wyborów, w duchu od
łożenia ich do roku przyszłego.

Mowa prezesa obecnego angielskiego gabi
netu p. Disraeli, na dorocznym bankiecie sto
warzyszenia krawców, dała powód do interpe
lacji w parlamencie. Członek jego, p. Dutis, 
zapytywał się, czy w istocie p. Dizraeli oświad
czył, iż przy jego wejściu do gabinetu, nazwi
sko Anglji wymieniane było na dworach euro
pejskich z nieufnością i niechęcią, czego następ
stwem można było uważać liczne wojny, jakie 
w tym czasie miały miejsce. Dalfj p Dufts py
tał się, czy wiadomo p. Dizraeli, że lord Deiby

proponował lordowi Clarendonowi posadę mini
stra spraw zagranicznych w obecnym gabinecie. 
Z rozpraw, które -z tego powodu wywiązały 
się, okazuje się, że p. Dizraeli miał na myśli 
w swych zarzutach nie ministra spraw zagrani
cznych (lorda Clarendona), ale prezesa gabine
tu (hr. Russella), w przekonaniu, że kierunek 
polityki tego ostatniego uważany jest na dwo
rach zagranicznych za rękojmię ufności lub nie
ufności. — Propozycja p. Glladstona, dotycząca 
kościoła państwowego w Irlandji, spowodowała 
w Anglji żywą walkę pomiędzy duchowieństwem 
aoglikańskiem a stronnictwem liberalnem. W al
ka ta, z początku zamknięta w granicach dzien
ników i maetingów, powoli przybrała charakter 
czysto religijny, i może się przekształcić na za
cięty spór pomiędzy izbą lordów, popieraną 
przez duchowieństwo i niższe klasy nieprzy
chylne katolicyzmowi i podż gane dawnym o- 
krzykiem: „no popery” (precz z papieztwem),—

| a izbą gmin popychaną naprzód przez koalicję 
liberalnych z radykalnymi.

; W Washingtonie, prezydent Johnson przyj
mował niedawno poselstwo chińskie, mające 

; się następnie udać do wszystkich dworów euro- 
| pejskich. Prezydent Johnson wynurzył nadzie
ję, że poselstwo to przyczyni się do rozszerze
nia stosunków z Chinami, do czego znacznie 

| przyczyniłoby się przekopanie międzymorza 
; Panama.— W Meksyku powstanie przeciw Jua- 
; rezowi, pod dowództwem jenerała Rivera, po- 
! pierauego przez 14 innych jenerałów, przybiera 
coraz większe rozmiary.

Wiadomości telegraficzne
* Orenburg, 24 (12) czerwca. M iasto B uchara zo 

stało zajęte bez boja. (R us. In  c.).
* Srieteńsk, 23(11) czrrwca. Na wyspie Askre- 

’ dzie zaszło  zbrojne starcie  n iew ielk iego ru sk iego  od- 
i d z ia łu  z znaczną, bandą chińskich  m an zów (') doby- 
j wających złoto. Przy tem poległ jeden majtek i r a -  
| niono dwóch oficerów i ośmiu niższych stopni. Man-
; zowie przeszli na ląd stały, '.palili posterunek Strieł- 
! kow, wieś Szkotowę i popełnili kilka zabójstw'. Dla 
! ścigania ich i zasłonięcia osady posłane zostało woj- 
j sko. (Tam ie) .
] * Belgrad, 2 3  (14) czerwca. Trzech oskarżonych,
■ mianowicie Maricz, Rogiez i Tadicz, pizyznało się do

! ( ‘) J e d n o  z p lem ion  png ian icznyc li .

obudzenia w sercach widzów tej lepszej, couhzej czą-1 
stk i naszego organizmu, k tórą  tłum i i ostudza, m ar
twa, zwyczajna atmosfera b ru m  miejskiego. Mówiąc 
o rozrywkach i widowiskach pod g dem  niebem, m u
simy zaznaczyć fakt — iż w dniu onegdajszym orkie-sirny   -  - . -  - i  ■
s tra  Bilsego wraz z mibhczaością, schroniła się z o-
grodu Doliny do sali; deszcz spadły na samym po
czątku koncertu, spowodował takie przesiedlenie o r
kiestry i jej niezmordowanych słuchaczy. Wczoraj 
za to ogród Doliny czernił się, literalnie mówiąc, od 
tłum u publiczności, k tóra  powinna istotnie wynagro
dzić Bilsemu jego uczciwą ofiarę, z jaką raz już wy
stąpił grając na dochód ubogich zostających pod o- 
pieką warszawskiego towarzystwa dobroczynności, 
podczas loterji fantowej w ogrodzie saskim, a jaką 
powtórzy dziś znowu, dając koncert w Dolinie na k o 
rzyść pogorzelców z Pragi. Ivto wie żeB ilse na dzien
n ą  zapłatę swojej orkiestry potrzebuje przeszło 120 
rubli — zrozumie, że dwa takie dnie, oprócz ofiary 
pracy i zysków jakieby mu przyniosły, narażają go 
na stra tę  czysto z własnej kieszeni 240 rubli. Praw 
da że za to tegoroczna aura warszawska, wywdzię
cza się Bilsemu, dozwalając publiczności tutejszej 
gromadzić się licznie na jego znakomite kouęerta. 
A nropos pogorzelców pragskich, donosimy, że vvszys- 
tkie, tak  zwane „ Orody śpiewające w Warszawie, dały 
już lub dadzą wkrótce przedstawienia, na ich korzyść, 
a wiemy również, że i znany z talentu, młody skrzy
pek Jankowski, wkrótce dac myśli konceit z którego 
cały dochód na tenże sam cel zacny przeznacza. 
Drobne te ofiary utworzą jednak pewną s« m S ^ o l -  
ną wspomódz chociaż szczupłą gaiatkę tycn nieszczę 
śliwych sąsiadów naszych z z a  mostu. Niezależnie ou 
tych wszystkich widowisk dobroczynnych, w dniu z-m 
linca, urządzoną zostanie zabawa kwiatowa w połą
czeniu z loterją fantową w ogrodzie saskim, a to na

korzyść ubogich zostających pod opieką gminy ew an
gelickiej, według dawnego zwyczaju. Oczewiście W ar
szawa dużo ponosi ofiar dla wspomożenia swoich u- 
boższych b ra c i— w tym roku 'jednak wszystkie te za
cne działania nie mogą nastarczyć wzrastającym co
raz potrzebom pomnożonego ubóstwa. Pocieszać się 
wypada tem jedynie, że niedostatek jak i u siebie 
wspieramy, panuje wszędzie również, a najbogatsze i 
najbardziej kwitnące kraje, nie są od niego wolne.

Jeszcze jedno widowisko miało miejsce przed wie
czorem sobotnim; oto szybkobiegacz Sherry czter
dziestoletni mężczyzna, w obcisłem ubraniu, letniej 
czapeczce i chustce w ustach przebiegł dziewięć 
wiorst zapowiedziane w ciągu 35 minut, o kilka m i
nu t prędzej. Pomimo jednak nagromadzenia publicz
ności, datki dobrowolne nie posypały się hojnie i dla 
tego może w przeszły poniedziałek szybkobiegacz cof
nął się z zapowiedzianego kursu, usprawiedliwiając 
się brakiem  sił jeszcze, nadwątlonych ostatnim  jego 
biegiem.

W sobotę, zamiast widowiska w am fiteatrze łazien 
kowskim, przedstawiono na scenie Rozmaitości po raz 
drugi nową komedję p. Lubowskiego „Ubodzy w sa
lonie,” wczoraj zaś odegrano ją  tamże po raz trzeci, 
a na wielkiej scenie, dano balet , M odniarki.” Osób, 
tu i tam, nie zebrało się wiele.

Dodamy tu  jeszcze, że pomimo chłodnego powie
trza, a może właśnie z powodu, zniknięcia upału , 
wczorajszy wieczór wywabił mnóstwo osób na space
ry , zamiejskie nawet—że w Prado podczas obydwóch 
dni świątecznych, zbierały się setki osób, słuchają
cych dobrej orkiestry pod dyrekcją p. Stankiewicza i 
przechadzając się po parku, a w wielu domach ob
chodzono suto i toustliwie jednego z dwóch razem 
złączonych patronów—Piotra i Pawła. 1 A l

winy. Toż samo uczynił oskarżony adwokat Paweł 
Radowanowicz, który oświadczył, że usiłował po
wstrzymać swych braci, lecz że widząc, iż ci trw ają 
niezłomnie w swym zam iarze, nie m ógł jako brat o- 
puścić ich. Oskarżony Ifkowicz oświadcza, że złożo
ne zeznanie je s t nieważne, albowiem wymuszone zo
s ta ł)  za pomocą złego onchodzenia się w więzieniu.
( Wolffs T. B.).

* Belgrad , 27 (15) czerwca. W procesie o zam or
dowanie księcia, wysłuchani zostali wszyscy oskarże
ni. Szymon Nienadowicz i Widuje Ifkowicz oświad
czyli, że nie brali w czynie m orderstwa żadnego u - 
działn, lecz że wiedzieli, iż zamierzano pozbawić 
księcia życia. Dali oni przyrzeczenie, że wezmą u - 
dział w przewrocie państwowym. Zeznanie protokó
larne Widoja Ifkowicza p dczas pierwszego śledztwa 
stwierdziło, że jeździł on do Nowego-Sadu, gdzie 
miał naradę z Milowanem Jankowiczem i W łodzi
mierzem Jowanowiczem. Ci dwaj spółprzysiężeni 
chcieli przewrotu państwowego i wygnania, lecznie 
zamordowania księcia. Przewódca sprzys iężenia, 
adwokat Paweł Radowanowicz, oświadczył, że dążył 
do obalenia istniejącego porządku w interesie po
wszechnym, dla zapewnienia krajowi wolności. Gdy
by P iotr Karageorgjewicz nie zechc a ł podpisać kon
stytucji napisanej przez niego i przez spółsprzysię- 
żonego W łodzimierza Jowanowicza, w takim  ra 
zie byłaby zaprowadzona rzeczpospolita. Jego przy
jaciele, których nie nazywa on po imieniu, chcieli je 
szcze w roku zeszłym zamordować księcia i mini
strów, lecz on (Paweł Radowanowicz) w ątpił co do 
możności wykonania tego zamachu i odradził takowy, 
lecz układał się z księciem Aleksandrem przez swego 
brata, plan atoli nie został wykonanym. W tym ro 
ku na wiosnę chciał on, przy pomocy dziesięciu 
swych przyjaciół, których znowu nie nazywa po imie
niu, przytrzym ać księcia u jego ciotki i zmusić go do 
abdykowania lub też zamordować go. Maricz po
w strzym ał go od tego, oświadczając, że sam zam or
duje księcia w Topczidcre. Po dokonaniu mordu, 
chciał on (Radowanowicz) przywłaszczyć sobie w ła
dzę rządową, i dzielić ją z sekretarzem  senatu Dymi
trem  Maticzem i z profesorem Stojauetn Baszkowi- 
czem; lecz nie mówit on zawczasu tym ostatnim  nic 
w tym względzie. Zam iar ten spełzł na niczem z po
wodu wczas przedsięwziętych środkó w ze strony rzą 
du i zosta ł on aresztowany. Jako swych spólników w 
spisku mającym na celu zam ordow anie, w ym ień ł  on 
jeszcze nazwiska dwóch osób znajdujących się w oto
czeniu księcia A leksandra, mianowicie Paw ła T rifko- 
wicza i Filipa Sotankowieza. Zażądano wydania obu 
tych spółwiunych. Rozprawy sądowe zostały ukoń
czone. W yrok ma być ogłoszony w poniedziałek.
( Gor. Biir.)

* Paryż, 25 (13i czerwca. Na dzisiejszem posie
dzeniu ciała prawodawczego, przy odczytaniu proto
kółu z posiedzenia, EmiL Pereire i Leroux zaprzeczy
li twierdzeniom Poyer-Q uertier’a. Rozprawy z tego 
powodu były bardzo ożywione, lecz nie miały żadne
go skutku — France ogłasza oświadczenie hanower- 
czyków, opatrzone w 731 podpisów' zalegalizowanych 
i wystosowane do króla pruskiego; w oświadczeniu 
tem hanowerczycy oświadczają, że nie zrobią żadne
go użytku z amnestji. (T a m ie ; .  .

* Fary z, 2 6  (14) czerwca. Powiadają, że na o sta
tniem posiedzeniu rady ministerialnej roztrząsana 
była kwestja nowych wyborów i że Rouher i P inard  
porozumień się obecnie pod tyra względem, że wybo
ry nie powinny być odroczone do roku 1869. — Przy 
rozprawach nad budżetem, kilku deputowanych za
mierza interpelować rzad w przedmiocie mniemane
go organizowania noweg > legjonu garybaldyjskiego.—  
Cesarz doznał w Chalons świetnego przyjęcia. Wczo
raj rozpoczęły się wielkie manewra. Napływ obcych 
gości je s t nadzyczainy. Cesarz zabawi prawdopodo
bnie w Chalons dłużej niż trzy dni.— Dym itr B ratia- 
no, b ra t rumuńskiego m inistra spraw wewnętrznych, 
przybył tu  w misji politycznej do rządu cesarskiego. 
Listy z Chin z 2 go maja donoszą, że powstańcy o- 
puścili miasto Tientsin i cofnęli się doH onan. ( Wolffa 
T. B.).

* Paryż , 26  (14) czerwca. Na dzisiejszem posie
dzeniu ciała prawodawczego, propozycja rządowa w 
przedmiocie kontynger.su na rok 1869, przyjętą ze
sta la  210 głosami przeciw 13.—  France  powiada, że 
cesarz wróci ju tro  z Chalons do Paryża, gdzie zaba
wi pięć lub sześć dni. (Tam ie).

* Paryż, 2 6  (14) c z e r w c a .  Podług L a  Presse, 
m argr. de M oustier przyjmował weżoraj posła ru 
muńskiego D ym itra B ratian o .— Liberie ogłasza wia
domości prywatne z M eksyku, donoszące, że powsta
nie przeciw Juarez’owi jest bardzo silne i szerzy się 
coraz bardziej. Na czele takowego stoi jenera ł Rive
ra , popierany przez 14 innych jenerałów. (Tam ie).

* Fary z, 27 (15) czerwca. Monitor donosi, że za-



r a z  1 0  w ie lk ie j I a ra ch ie  w o jsk  sk o n cen tro w a n y ch  w
obozie Chalons, która odbędzie się dziś przed połu 
dniem cesarz uda sie ztamfąd wprost do Fontaine
bleau. ' (T a m ie ) .

* P a ryż ,  2  i (15 )  czerwca. Ciało prawodawcze od
rzuciło wszystkie poprawki projektu do prawa o to
warzystwie żeglugi zaatlantyekiej, a sam projekt 
przyjęło 175 głosam i przeciwko 25. ( Cor. Bur.)

* Florencja, 2 7  (15) czeruca. Senat przyjął pro
jekt do prawa o podatku od miewa 101 głosam i prze
ciwko 11. (Tamże).

* W iedeń , 2 7  (1 5 )  czerwca. Wczoraj, jako w ro
cznicę w stąpen ia  sułtana na tri n, poseł turecki przy 
dwotze tutejszym , Haidar-tfftncli, dawał obiad, na 
k tó n m  znajdowali się ministrowie ogólno-państwo
wi i cialit&wscy, oraz rej iem .ta r .c i obcych mocarstw. 
Baron B eust wspomniał w świetny sposób w c łu  
giej mowie o usiłowaniach reformatorskich sułtana.

 ̂ * Peszt 25  (13) czerwca. Ma dzisiejszem  p o sie 
dzeniu  izby deputow anych, po d łcg ieh  rozpraw ach, 
w yrok przeciw  B o szo im en y ’em u zo sta ł po prostu  
w zięty  do w iadom ości, pobór zaś podatkow  p rzed łu 
żono do 1 -go  września; następ n ie  przyjęte zostały: 
prawo o m onopolu tabacznym  w trzeciem , ira w o  zaś 
dotyczące loterji, piwa i cu k tu  w trzeciem  odczyta
niu. (Cor. B i ir  ) . .

*  Peszt, 2 6  (14) czerwca. Prezes ministrów hr. 
Andrassy złożył na dzisiejszej konferencji stronni

ctwa Deaka projekt do prawa o organizacji arrnji, 
który przyjęty został z zadowoleniem i bez żadnych
uwag. (Tamże).

*  Peszt,  2 6  (14) czerwca. Pester Correspondenz 
zaprzecza podanej przez dzienniki pogłosce o niepo 
wodzeniu układów względem pojednania z Chorwata
mi, i donosi, że rząd usunął Mileticza, deputowanego 
na sejm v ęg ie isk i, cci obowiązków buim istrza w No- 
wym Sadzie, z powodu, iż skompromitowany on jest  
w zamachu belgradzkim. (Tamże).

*  Peszt , 2  7 (1 5 )  czerwca. I esti N a p lo  powiada  
o tej części allokucji papiezkiej, która dotyczy  ducho
w ieństw a w ęgierskiego: K onkordat nie ma w W ę
grzech  żadnej m ocy legalnej, ktoby zaś chcia ł a g ito 
w ać przeciw  prawom, ten przygotow ałby sam dla  
sieb ie  grób. (Tamże).

* Peszt,  2 7  (15) czerwca. Na dzisiejszem posie
dzeniu izby deputowanych, hr. Andrassy złożył pro
jekt do prawa o organizacji arrnji, łandwery i land- 
szturm u, oraz projekt do prawa w przedmiocie tym 
czasowego pobytu do wojska, i zakomunikował wia
domość, że praw’o w przedmiocie kościoła grecko- 
wschodniego uzyskało najwyższą sankcję, ( la m ze ) .

*  / r a g a ,  2 7  ( 1 5 )  czerwca. W procesie o obiazę  
honoru ministra Plenera, wytoczonym dziennikowi 
Polit ik ,  redaktor Nedcm a skazany został na siedra 
m iesięcy i dyspozytor drukarni (metteur en pages) 
llrazan'ek na cztery tydodnie aresztu. Oprócz tego  
pism o pomienione skazane zostało na utratę 250  
guldenów z kaucji. (Tam ie) .

* i  raga, 27  (15) czerwca. Dziennik Polirok  zo 
sta ł dziś zuowu zasekwestrewany z powodu artykułu
w stęp n eg o .— N am iestn ictw o w zbroniło m eeting  n ie 
dzielny w C hłam ie.— L ist p astersk i kardynala-arcy- 
biskupa cdd&ny zosta ł do druku. ( V te  P e s s e . ) .

* T r k s t  2ó  ( 1 3 )  czerwca . Podług \uadom csci z 
Konstantynopola z 20 go b. m., eskadra angielska  
stanęła na kotwicy koło wyspy Rhodes i zamierza u- 
dać się do Kandji. ( Wolffs T. B . )

* Bruksela , 25  ( 1 3 )  czerwca. Do liczby państw, 
które przyjęły jropozycję rządu ruskiego w przed- 
m iocie kul roztrzaskujących się, przybyły obecnie Bel- 
gja i Danja. (Cor. II. B.) .

* H aga, 2 6  (14) czerwca. Izba pierwsza, po o- 
świadczeniu rządu, że polityka jego co do osad nasa
dzać się będzie na duchu rozsądnego postępu, i że 
kwestja oświaty przy współdziałaniu reprezentacji 
narodowej dojdzie do liberalnego rozwiązauia, przyję
ła  jednomyślnie wszystkie paragrafy budżetu.(TamAt).

* M a d ry t ,  2 6  (14) czerwca. Dwór odroczył swoją 
podróż do Lequeitio z piowodu zawczesnej jeszcze po
ry dla kąpieli morskich. Dwór odjedzie 3 lipca do 
Granja. (Tamie).

* Lizbona, 2 6  (14) czerwca. Dziennik urzędowy 
ogłosiłam nestję za przestępstwa polityczne, popełnio
ne przy wypadkach tego roku. (Tam ie) .

* Berlin 2 6  (14) czerwca. Rozkazem prezesa 
związkowego z d. 15 czerwca, upoważniony został je 
nerał Roon, minister wojny, do kierowania przez czas 
nieobecności hr. Bismarcka sprawami wojskowemi 
związku północnego. (Cor.

*  M orms 2 6  114) czerwca. W orm ser Z tn g  dono
si, ż e  król pruski przyjm ow ał wczoraj tam że deputa  
cję z Kpeyer’u, która u jra sza ła  o poparcie z jego  
strony dla pom nika, który zam ierzono w znieść z  po- 
w ed u  protestu  speyersk iego . K ról dał przyrzeczenie

1 odpowiednie życzeniom deputacji. Krolowa angiel 
1 ska przysłała wczoraj królowi pruskiemu następują

cy telegram: „U jraszam  o wynurzenie przewodni
czącym w stowarzyszeniu, które kierowało w zniesie
niem pomnika na cześć Lutra, moich serdecznych ży
czeń za szczęśliwe ukończenie wielkiego zadania. 
W Anglii protestanckiej wspominają ze szczerym  u- 
działem o uroczystości w Worms, jednoczącej zgo
dnie monarchów protestanckich i ich ludy.” ( U o tfs  
T B )  '

’* Lon dyn ,  27  (15) czerwca Książe Alfred przy
był w pożądanem zdrowiu do W indsoru, gdzie na 
cześć jego szczęśliwego powrotu urządzone zostały  
uroczystości na pizyjęcie g o . -  W izbie lordów odro- 
czouo znowu rozprawy nad bil m w przedmiocie koś- 
cioła irlandzka g o . -  Z Nowego Jorku donoszą pod 
d a tą  17 go b. m., że izba reprezentantów odrzueua  
proponowany podatek od bonów państwa w wysoko
ści 2 procent. — Podług ostatnich wiadomości z M e
ksyku, Negrete i Rivera trzymają się dotąd w \u e a -  
tanie i Puebli. (T a m ie ) ,

* London, 27  ( 1 5 )  czerwca. Na dzisiejszem po
siedzeniu ‘izby gmin, lord Montagu zaproponował 
bil, stanowiący, a ż e b y  wszy stkie bydło sprowadzane 
do Londynu, było umieszczane i zabijane w jednem  
i tem że samem miejscu. Bil ten dał powód do d łu 
gich rozpraw, któro atoli nie doprowadziły do żadnej
decyzji. (Cor. Huv. Bul.)

* N o w y  Jork , 17 (5) czerwca. Neiu-York Herald  
został upoważniony przez p. Chase do oświadczenia, 
że przyjmuje on kandydaturę do goduości prezyden
ta; program jego jest następujący: powszechne prawo 
wybotcze, amnestja dla stanów południowych, spłata 
długu złotem . (Cor. B iir .)

* Washington, 2 5  (13) czerwca. Prezy dent posta
w ił swoje y e t i  przeciwko projektowi do prawa, wnie
sionemu przez S ttv e a sa , a przypuszczającemu do 
kongresu Karoliny północnej i południowej, Liuzjany, 
Georgji i Alabamy z warunkiem, że ustawy tych sta 
nów nie zostaną nigdy zmienione w celu pozbawienia 
prawa głosowania tych obywateli, którzy je obecnie 
posiadają. Senat pomimo veto prezydenta przyjął bil 
ten 30 głosam i przeciwko 8, izba zaś reprezentantów  
150 głosam i przeciwko 30. (b iuro  R en t).

* J W . J e n e r a ł-F e ld m a r sz a łe k  ra c z y ł b y ć  
o b ecn y m , on egd aj, w n ied z ie lę  na ak cie  u r o c z y 
stym  w in sty tu c ie  A lek sa n d ry jsk o  M arjińsk im  
panien, a w so b o tę , na ta k im że  ak cie  w in s t y 
tu c ie  g łu ch o n iem y ch  i o c iem n ia ły ch .

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  Z powodu dorocz
nej uroczystości świętych a p o t t i ł o w  Pio tra  i h a w ła ,  w 
kościele katedralnym i metropolitalnym św. Ja n a ,  rozp o 
częło się w zeszłą sobotę nabożeństwo czterdziesto-go
dzinne wcz-.raj zakonkludowane. W otywę rozpoczyna
ją c ą  obrzędy ry tu a łu  i n a s tęp n i:  surnę przez dw a święta 
minione celebrował kanonik  katedralny ks. Dietr ich, ka 
zatiie roja ł w niedzielę ke. Jungów ski, w poniedziałek 
ks. Seroczyński; przez czas nabożeństwa czteidziesto- 
godzinnego, artyści i chóry ins ty tu tu  muzycznego w yko
nywali odpowiednie kompozycje kościelne, mianowicie 
zaś pieiwszego dnia mszę Brosiga, na graduale  „Ave 
vcrum “ , M ozarta’, drugiego, mszę Mozarta; n a  graduale  
k w arte t 'R ych te ra ;  na ofer torium „ A v e  M aria -*, Apohn. 
Kątskiego; na benedietlis „O  Sąlu taris“ tegoż. — R ó 
wnież na cześć świętych apostołów  P io t ra  i R a w ła ,  o b 
chodzony był o d p u tt  w kościele św. Trójcy na  Solcu, 
zaś w kościele P an ny  Marji n a  Nowem-Mieścte, gdzie 
znaiduią  się dwie s tarożytne s ta tu i uroczystująeych 
wczoraj r p <  Stołów, odpraw ioną była  solenna wotywa.
W  kościele sw. Ducha, na  rogu ulicy Długiej r F re ta ,  
n i k ł  miejsce odpust Opatrzności Boskiej, 6 daie "  
sumy amatorow .e  odśpiewali mszę \  ogta. W mnyc 
ściołach również miały miejsce śpiewy artystów a- 
torów; w kościele św. Krzyża w ykonaną została w pier
wsze święto msza Szmidta, w drugie m s z a  F u h ie i a ,  w 
kościele N . M arji P a n n y  Łaskaw ej p r z y  ulicy bw .-J , .n  
skiej msza Elsnera; w- kościele Przemienienia Pańsk iego  
przy ulicy Miodowej, msza Stsfaniego; w kościele św. 
M arcina  przy ulicy Piw nej,  msza Szmidta; w kościele 
Wszystkich Świętych n a  Grzybowie, msza Krogulskie-

go. . .
* ( O g ó l n e  z g r o m a d z e n i e  a k c j o  n a r  j u -

s z ó w  d r ó g  ż e l a z n y c h  w a r s z a w s k o  w i e 
d e ń s k i e j  i w a r s z a w s k o  - b y d g o s k i e j ) .  
W  zeszłą sobotę, w głównej sali posiedzeń dyrekcji dróg 
żelaznych warszaw sko wiedeńskiej i warszawsko-bydgo 
w s k i e j ,  odbyły  się obrady dziesiątego z kolei ogólnego 
zebran ia  akcjor a-juszów dróg rzeczonych, mianowicie 
przed południem  drogi wiedeńskiej, a po południu drogi 
bydgoskiej.  Chęć uczestniczenia w  posiedzeniu przed 
połudoiowem objawiło 57 akcjonarjuszów reprezentują

eycli kapitał rs. 2 ,5 52 ,0 00 ,  złożony z akii! sztuk 2 5 ,5 0 0  
mających prawo do 612 głosów; zebrało się jednak  oso
biście na  posiedzenie 39 akcjonarjuszów z kap ita łem  w 
ak-jach  n-a  rs. 1 ,656,000, nadających p raw o  do 4 1 4  g ło 
sów. P o s i e d z e n i a  te odbyły się pod ług  oddzielnego p ro 
gram u, czyh porządku dzi nnego, pod przew odnictwem 
barona  H erm at a  Muśchwitz, p r e z e a  rady zarządzającej, 
w obecności członków t jża rady, w ładz bezpośredni 
nadzór nad drogam i żelaznemi mających, tudzież cz łon
ków dyrekcji obu dróg żela z łych. Po naznaczeniu ase
sorów  obrad, tudzież tekreturza, przedstawiony byio o b 
radującym  sprawozdania  z eksploatacji drogi wiedeńsa i ej 
za rok z e .-z iy  1867, którego rezultata w oto mym a r t y 
kule podać nie omieszk a-»y. Następnie rozpoznano sp ra 
wozdanie k misji d i  rewizji r a c h u n k ó w  zeszłorocznych,
które zyskało zupełne obradujących zatwierd eiie. J e 
dnym z ważniejszych faktów obrad z c s i ł i  sobotnich, by 
ło objawienie wys >kości dywidendy dla akcjonarjuszów, 
a iezu t a t p i d  tym względem, mimo znakomitych wy
datków sprawozda i°m usprawiedl wionyc'-’, również jest 
zadowalniającym jak  w latach zei-złycis i wynosi 8 %  w 
st sunku  do kap ita łu  akcyjnego. Z kolei przyszedł pod 
rozbiór nader ważny wniosek, tyczący g ę skupu  renty 
założycielskiej, czyń p ra w a  służącego pierwotnym czte
rem założycielom, pobierania 10°/n cd czystego dochodu, 
tudzież zapewnionego im aktem nadawczym przywileju 
nabyw a ia l/ 3 akcij z każdej emisji, po rsr. 60 za 100. 
Wniosek w tej mierze, w-ywołany mejednókrotnie obja- 
wion m życzeniem akcjonarjuszów, przedstawiony był 
obecnie p r .ez  radę zarządzającą pod blizszą dyskusję, z 
nadmienieniem, ża stosownie do przedwstępnych porozu- 
ir,i.-ń z założycielami, ciż za zrzecz nie się p raw  i p rzy 
wilejów swoich, jak  wyżej, ozna-zyli wynagrodzenie w 
sumie rs. 1, 2 5 0 ,0 0 0 . Wr.iosek ten  c i  do zamierzonego
skupu renty założycielskiej po idan y  pod  głosowanie, 
znakomitą większością przyjęty został. Urzędowanie 
dwó h członków rady  zarządzające;, mianowicie księcia 
H ugona I lohenlohe i hrabiego R enarda, skutkiem wyeks- 
pirówania trzechletniego perjc.du ustać miało, na sobo- 
tniem jednaK pos edzeniu nowemi w yboram i akcjonarju
szów, w urzędowaniu swem na l i t  t r ;y  obaj ci członko
wie utrzymani zostali. W końcu obradujący zajmowali 
się w ybór m członków k o m 's j  do rewizji rachunków  z 
r. b. 1868. Skład dawniejszych czterech członków z o 
stał utrzymany. P opo łudn iow e posiedzenie akcjonarju
szów drogi bydgoskiej,  o lby łosię .  wedle podobnego p ro 
gramu i pod prz  wodnictwem tej samej zwierzchności. 
Zgromadziło się 25 akcjonarjuszów z kapita łem rub. sr. 
3 41 ,500 ,  z prawęm do 11 6 głosów. N a  posiedzeniu tem 
podobnież rozpoznawano sprawozdanie  zarządu drogi 
bydgoskiej z - i  rok 1867 i zatwierdzono relację komisji 
do rewizji zeszłorocznych rachunków . Co do wyboru zaś 
dwóch członków d o r a d y  zarządzają ej w miejsce księ- 
o:a  H ugona  I lohenlohe i hrabiego Renarda, tudzież co 
do wyboru  członków mających wejść w skład  komisji 
rachunkowej,  rezulta t pod tym względem je s t  ten sam, 
jakieśm y r yżej wyjaśnili , zdając rcla-ję  z posiedzenia 
akcjonarjuszów drogi wiedeńskiej. <h-

* ( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  D .  15 (27) czer
wca. Na targu  naszym dowozy pszenicy  z ubiegiego 
tygodnia  były  ty lko średnie, przy obrotach nie bardzo 
ożywionych; nabyto  kilka partij  na  rachunek  cesarstwa, 
i a konsumeję miejscową mało co k u p i .n o ;  p łacono za 
ziarno wyborowe rs. 9 kop. 45 , za zwyczajne dobre g a 
tunki rs. 8 kop. 7 0 - r s .  9, za ga tunki średnie od rs. 7 
kop. 5 0 — rs., 8 kop. 40; ga tunków  ordynaryjnyoh wcale 
nie było. Z y ta  dowozy były  znaczne, najwięcej p rzy 
było drogą żelazną w rrs ta w s k o  wiedeńską; na  potrzebę 
konsumcyjną mało co kupowano: młyny wiatraczne obe
cnie z pow odu b rak u  wiatrów mało są  czynne; liczne 
zato zakupy miały m iejsc3 na rachunek  cesarstwa, a n a -  
wvt w dniu wczorajszym żądania  przewyższając dow o/y  
nie mogły być zaspokojone, ceny też skutkiem tego pod
niosły się wczoraj o kop. 15 na korcu; płacono za g a 
tunki dobre rs. 5 kop. 85 ,  za gatunki średnie i oidyna- 
ryjne rs. 5 kop. 4 0 —rs. 5 kop. 62. Jęczmienia przy
było drogą żelazną około 800  korcy; piwowarzy m-’* 
mało co kupują ,  rozkupiono wiele na prowincję, niezna 
czne także part je  wysłano do cesarstwa. 1 ^Ij-rzedo- 
4 - rzędow y rs. 4 kop. 7 -2 ,/4 - r s .  4 kop. 80, 
wy rs. 4 kop. 9 5 — rs. 5 za korzec. (OIJO rs . 3
mienne, przy dostatecznych ozostały na da-
kop. 15 — rs. 3 kop. 30. G rochu  A koD g 0 — rs.op. 30. trroenu  ̂ kQp g 0 _ rg>
wnem stanowisku; p ł a t °cJ arstws, cukrowego
0 kop. <0, główny odby y z0,stała do cesarstwa
była jedna partja, która ^  w początku tygodnia
w cenie rs.̂  6 kop. ‘ ■  ̂ póin:ej jednak ceny zró-
była wyżej Pla^  ewjego tygodnia; płacono rs. 1 kop.
w n a ł y  s i ę  z cenam. f  Cukier.  Obroty ty«o-
Q1 — r?m 1 kop. OJe . J Jo
1 w tym produkcie b}ły malozuaczne, a
o t ;  be” S«»n«. r & m * ,  »  H »r.,„„ów 4 „ V
12 1 • * 7Ai Ostrów, Łyszkowice, oanniki i Guzów po rs. 
4 kop. Id; za 0 l ytZew w większych partjach rs. 4 kop. 
05; za Dobrzelin, Leonów, Konstancją, Majerhoff i EJż-
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bietów po rs. 4 kop. 05; za Rytwiany rs. 3 kop. 97 '/2; 
za Leśmierz, Model, Częstocice i Mniszew po rs. 3 kop. 
90; za Łuków rs. 3 kop. 4 5 — rs. 3 kop. 60. W  mącz
ce było więcej życia; płacono w większych partjach od 
rs. 3 kop. 30 —rs. 3 kop. 40, w pojedynczych beczkach 
od rsr. 3 kop. 4 5 — rsr. 3 kop. 50 za kamień 24 funt. 
Wełna. Tydzień ubiegły jako pojarmarczny, odznaczył 
się znacznem ożywieniem w interesie wełny. Bracia 
F reuad  z W rocławia oraz Hentschlowie, którzy tu po 
ja rm arku  przybyli, przytem fabrykanci nasi krajowi j a 
ko Margulies i Krysek z Ozorkowa poczynili zakupy. 
O brót tygodniowy można oszacować przeszło na 2,000 
cetnarów; ceny płacone były te same co na jarm arku, 
w niektórych jednak razach przy wełnach przednich 
cienkich 2 — 3 tal. wyżej. (G az. S a n d .)

* ( Ł a z i e n k i ) .  W arsz. D niew . pisze; O trzym a
liśmy następujące desideratum : „W  liczbie łazienek, u- 
rządonycb na rzece W iśle koło mostu Aleksandrowskie
go, jest jedna przeznaczona dla dam, z opłatą 12 k. od 
osoby. Zdaje się, że jest to opłata dostateczna, dozwa
lająca dostarczyć damom takież dogodności, z jakich ko
rzystają mężczyźni, którzy płacą tylko po 10, k. W  ła 
zienkach męzkich, tak zw-ane omnibusy są obszerne, u - 
rządzono osobne miejsce dla rozbierania się i tak  zwane 
prysznicy. Łazienki zaś przeznaczone dla dam nie są 
niczem innem, jak  tylko dołami ogrodzonemi, w których 
n ie m a  gdzie się obrócić. W o d a  w  nich nie ma dosta
tecznej głębokości, o prysznicasli zaś wcale nie pomy
ślano. Zapytujemy: dla czego mężczyźni korzystają z 
wszelkich dogodności, damy zaś z żadnych, wbrew 
wszelkim przepisom życia towarzyskiego ? Wielce przeto 
pożądanem jest, ażeby damom zapewnione zostały je 
dnakie, jeżeli nie większe jeszcze dogodności za takąż 
opłatę, t. j. ażeby urządzone zostały omnibus i przysz- 
nic. Zauważymy przy tej sposobności, że schody koło 
mostu są tak strome i źle urządzone, że bardzo łatwo 
można upaść i doznać szwanku.”

* ( S t r a ż  z i e m s k a  g u b e r n j i  p ł o c k i e j ) .  
D zie ń . gub. p łock i pisze co następuje o stan:e i działal
ności straży ziemskiej w gubernji płockiej za rok 1867: 
Z mocy Najwyższego ukazu do senatu rządzącego, wy
danego na dniu 19 (31) grudnia 1866 roku, w miejsce 
różnorodnych instytucij miejscowej władzy wykonaw
czej, które istniały w gubernji, zaprowadzone zostały o- 
8obne komendy policyjne, pod nazwą straży ziemskiej, 
d la dozoru miejscowego, przestrzegania porządku, bez
pieczeństwa powszechnego i dla bezpośredniego wyko 
nywania rozporządzeń policyjnych. Stosownie do rozle
głości, oraz do liczby ludności wiejskiej i miejskiej w 
gubernji płockiej, ogólna li.'zba straży ziemskiej w tej 
gubernji wynosiła 194 ludzi, którzy będąc rozlokowani 
po miastach powiatowych, miasteczkach i gminach wiej
skich niewielkiemi komendami, od 3 do 6 ludzi, zajmo
wali w  gubernji około 46 punktów, stanowiących centra 
ucząstków policyjnych, O ile straż ziemska wywiązała 
się, w pierwszym roku swego istnienia, ze swych obo
wiązków, okazuje się z następujących danych: 1) straż 
w ykryła 13 przestępców politycznych, do których nie
stosuje się ułaskawienie z mocy Najwyższego manifestu 
z 17-go maja 1867 roku; 2) wykryła 4 -ch ludz! obwi
nionych o morderstwa i ujęła ich; 3) ujęła 348 rozbój
ników, grab ic id i, złodziejów i koniokradów, którzy od
dani zostali w ręce sprawiedliwości; 4) wykryła 21 
zwłok ludzi, któ.zy zginęli podczas powstania lub w in 
ny sposób; 5) ujęła 94 dezerterów wojennych, lub ludzi 
ukrywających się przed poborem do wojska; 6) ujęła 
1,928 włóczęgów, ludzi bez pasportów i t. d.; 7) ujęła 
156 szwarcowników z towarami; 8) wykryła prowadzo
nego przez 197 ludzi jrzeciwnego prąwu handlu wszyn- 
kaeh i innych miejscach, tak trunkam i, juko też tytoniem 
bez banderoli i solą nieopłaconą; 9) liczba pożarów, do 
ugaszenia których przyczyniła się głównie straż ziemska, 
wynosi 39; 10) wyratowano 1 człowieka tonącego; 11) 
wykryło 7 ludzi, którzy naruszyli porządek w świątyni, 
lub pod za-s proce* j; 12) wykryto broni, rekwizytów 
b ' j  -wydr i t .  d. pozostałych po powstaniu, tudzież znaj
dujących Sm u osób nie posiadających na to pozwolenia, 
w .76 wypadkach. O stronie moralnej strażników ziem 
ekich i o tumienr.em wykonywaniu przez nich obowiąz
ków służby, świadczy 67 wypadków, w których straż 
ziemska sk ładała  swej władzy pieniądze ofiarowany dla 
przekupienia jej podczas pełnienia prztz nią obow ijz 
ków służbowych, przez rozmaite oso! y interesowane, w 
wydarzeniach wykrycia przestępstw, przekroczeń i naru
szenia przepsów  policyjnych. Zgodnie z p o lecn 'e  n JW . 
H rabiego Nam iestnika w Królestwie, pieniądze te, w ilo 
ści rs. 109, odesłane zostały do komitetu ochrony M iko
łajewskiej dla dzieci żołnierskich w W uiszawie; skonfi
skowane zaś towt.ry szwarcowane, < ddane zostały w ła
ściwym komorom nadgranicznym. Z lic .by  186 znajdu
jących się na służbie strażników w gubernji płockiej, 
164 jest wyznania prawosławnego, 2 ewangelickiego i 
20  katolickiego. W tejże ogólnej liczbie strażników je st 
175 umiejących czytać i pisać, to jest 96°/0- N*e ul<J8 a 
wątpliwości, że w miarę obznajmiania się z warunkam i

miejscowości i z ludnością kraju, oraz w miarę nabyw a
nia doświadczenia i wszechstronnego poznawania szcze
gółów służby policyjnej i instrukcji wydanej.dla straży 
ziemskiej, instytucja ta da w przyszłości większe jeszcze 
rezultatu, po zatwierdzeniu zaś i wprowadzeniu w wy
konanie zaprojektowanych praw ideł dodatkowych o p ra
wach i prerogatywach strażników na służbie, zyskaną 
zostanie zupełna możność kompletowania straży ziemskiej 
najlepszymi i najbardziej na zaufanie zasługującymi żoł
nierzami wysłużonymi.

* ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W  sobotę zeszłą, 
Feliks Bernaciński, 8-letni syn kołodzieja na Pradze za
mieszkałego, w napadzie konwulsji, nagle zm arł; o czem 
sąd właściwy zawiadom iono.—  W  dniu onegdajszym, 
około godziny l i 1/* wieczorem, w drewnianym domu pod 
nr 2940 przy ulicy (Solec, własnością p. Krasuskiego 
będącym, z niewiadomej jeszcze przyczyny, wybuchł o- 
gień; po przybyciu straży ogniowej na miejsce, ogień 
natychmiast ugaszony został; przyczem dach i sufit w 
powyższym domu w części zgorzały a w części rozebra
ne zo3taly. Na przyległym zaś domu drewnianym pod 
nr 2941 do tegoż właściciela należącym, część dachu, 
dla przecięcia komunikacji ognia, zrzuconą być m usiała. 
S traty  w pierwszym domu wynoszą około rs. 4 ,000 , w 
drugim zaś do rs. 800. Dochodzenie przyczyny pożaru 
zarządzono. Przy pożarze tym, 4 ch ludzi ze straży o- 
gniowej, ulegli skeleczeniu; 2 z nich odesłani do szpitala 
S-go Rocha a pozostali znajdują się przy komendzie na 
ku rac ji.—  Tegoż dnia, około god. 12' / a po południu, 
pod nr 2775, w mieszkaniu szwaczki Siennickiej, od po
zostawionej bez dozoru na stole dopalającej się świecy 
zatlił się tenże stół a następnie przyległa ściana. Po 
dostrzeżeniu dymu przez policję, taż zajęła się n a 
tychmiast ratunkiem i wspóluie z przybyłymi komi
niarzami i lokatorami, ogień ugaszony został. -—- N a 
mofcie Aleksandrowskim , z niewiadomej przyczyny, 
zatliła się deska pokrywająca rury  gazowe, lecz natych
miast zagaszoną została przez obecną służbę policyjną; 
właściwe władze o zdarzeniu tem uwiadomiono.— E ste 
ra  Buterwasyer, córka faktora, la t 17 l.cząca, pod N r. 
1102 zamieszkała, siedząc na oknie 2-g> piętra, prze
chyliła s.ę i spadla na ziemię, skutkiem ezjgo skaleczyła 
sobie mocno twarz; po podaniu jej pomocy lekarskiej na 
miejscu, odesłaną została do szpitala starozakonnych na 
k u rac ję .— Wczoraj, około godziny 4-ej po polud liu, w 
domu pod N r. 2397 przy ulicy Nowolipki, z niewiado- 
mej jeszcze stanowczo przyczyny, zapaliły się złożone w 
s z o p ie  k a w a ł k i  d r z e w a  i  h e b l o w i n y  p o z o s t a ł e  o d  b u d o w y  
domu. Pożar działaniem straży ogniowej wkrótce uga
szony został, Jecz wspomaiona szopa w towarzystwie o- 
gmowem tiieubczpieczona, w części zgorzała, w części 
rozebraną została. S traty oblicza właściciel do 50 rsr. 
Dochodzenie przyczyny pożaru zarządzono.

.  - . iwinrnni.... .....

* (P o d r ó ż  J. C. W. W i e l k i e g o  K s i ę c i a  
W ł o d z i m i e r z a  A l e k s a n d r o w i c z a ) .  D zień , 
gub. perm sk i donosi, że Jego Cesarska W ysokość 
Wielki Książę W łodzimierz Aleksandrowicz, na sku
tek zmiany zaszłej w planie podróży, zam ierza zw ie
dzić z Jekaterinburga następujące osady fabryczne: 
Tagil, Kuszwę, Serebriankę i m. Kungur; z Permu  
zaś, Jego Cesarska W ysokość uda się rzeką Kamą, 
na parostatku, do Usolja, ztamtąd zaś do łunjew- 
skicli kopalni węgla kamiennego pp. W sewołożskich.

* ( P r z e z n a c z e n i e  p ł a c y  d u c h o w i e ń 
s t w u  z w i n i ę t y c h  k o ś c i o ł ó w  w p ó ł n o 
c n o - z a c h o d n i m  k r a j  u). W ił. Wriest. podaje
następującą odezwę głównego naczelnika północno za
chodniego kraju do gubernatorów, z d. 23 m aja: „W o- 
kólniku poprzednika mego, z d. 6 maja 1867 r., przy
toczony został Najwyższy rozkaz z d. 14 kwietnia tegoż 
roku, polecający aby proboszczom kościołów rzymsko-ka
tolickich, zwiniętych lub następnie zwinąć się mogących 
z pow oiu przejścia parafjan na prawosławie, uL-zczana 
była płaca jak ą  pobierali na posadach proboszczów zw i
niętych kośoiołow, a to do czasu nowego przeznaczenia 
na wakanse proboszczów z płacą odpowiednią pobieranej 
dotąd, i aby środek ten zastosowany był do proboszczów 
kościołów, zwiniętych z innych powodów bez winy tych 
księży, aby wydatek ten zaregulowany był do funduszu 
przeznaczonego w budżecie ministerstwa spraw  wewnę
trznych na utrzymanie duchowieństwa rzymsko-katolic
kiego, a proboszcze zwiniętych parafij umieszani byli w 
miarę otwierających się wakansów. W skutku uznanej 
obecnie potrzeby ustanowienia jednakowego porządku 
pod względem wyznaczania na niocy powyższego rozkazu 
płacy proboszczom zwiniętych kościołów, w zastosow a
niu się do odezwy ministra spraw wewnętrznych, mam 
zaszczyt zawiadomić j. w. pana, że naprzyszłość poime- 
niona płaca wyznaczaną będzie księżom zwiniętych ko
ściołów, na skutek przedstawień do mnie gubernatorów 
i zniesienia się z ministerstwem spraw  wewnętrznych.
A przeto, przy każdem zwinięciu kościołów j owierzonej 
panu gubernji, zechcesz czynić mi przedstawienie o wy

znaczeniu płacy ich probośćzom na mocy powołanego 
Najwyższego rozkazu.”

( W y j a z d ) .  Jenerał - feldmarszałek książę B a- 
ratyński wyjeebaj z Moskwy 8 czerwca, o godzinie 11, 
w powiat sierpuehowski, do majątku hrabiego Orłowa- 
Dawydowa. £*a zaproszenie księcia, Szamyl tow arzy
szy mu w tej podróży. (M osk. Wied.)

* (O r o z p o c z ę c i u  b u d o w y  k o l e i  ż e l a 
z n e j  m o s k i e w s k o - s m o l e ń s k i e j ) .  Mosk. 
H ied. donosi: Rozpoczęcie robót nastąpiło  30 maja, i 

z t.-go powodu w mieście W iazmie odbyła się uroczy
stość ludowa* na którą zgroma iziło się przeszło 10,000 
mieszkańców. O godz nie 10 ęj z rana odprawione z o 
stało w  katedrze nabożeństwo, po ukończeniu którego, 
przy odgłosie dzwonów 22 cerkwi, odbyła się procesja 
pod przewodnictwem miejscowego protojereja Popowa, 
80-letniego starca, który jeszcze w roku 1812 byl ka
płanem. Rozpoczęcie robót miało miejsce na drodze smo
leńskiej, w odległości czterech wiorst od środka m asta. 
Tam  odprawiono nabożeństwo z poświęceniem wody i 
przyklęknięciem, a mieszkańcy miasta wznosili modły za 
zdrowie Cesarza-Odnowiciela R o ji, który dał nowe ży
cie gubernji smoleńskiej. Poczem prezydent miasta p .Je -  
czeistow zaprosił obecnych w imieniu miasta na ucztę, 
zastawioną na 100 przeszło osób, podczas której wznie
sione były toasta za zdrowde Najjaśniejszego Cesarza, z 
woli którego powstaje ta droga, otwierająca komunikację 
ze wschodu na zachód, dobroczynną dla e dego kraju. 
Toast ten spełniony z zapałem, zakończył uroczystość.

* ( K o l e j  ż e l a z n a  d o  K r y m u ) .  Gazeta Go- 
łos pisze: Z wiarogodnego źródła dowiadujemy się, 
że d. 2 maja, na wniosek ministra komunikacij, N ajw y
żej dozwmlonem zostało pułkownikowi inżynierji, pod
pułkownikowi ińżynierji i dyraysjonowanemu sztabs-rot- 
mistrzowi gwardji Panajewom wykonać własnym kosz
tem badania dla przeprowadzenia kolei żelaznej zjakie- 
gobądź punktu na linji kursko azowskiej do Sew astopo
la, z gałęziami do Teodozji i Dniepru, z zastrzeżeniem, 
że dozwolenie to nie nadaje wyłącznego praw a do bu
dowy pomienionej linji, lub do zwrotu ze skarbu ponie
sionych na te badania wydatków.

* (Z K i a z y n i e w a ) .  D zień . gub. Besarab. p i
szą: Dowiadujemy się, że w kancelarji jenerał guberna
tora noworosyjskiego i besarabskiego odebrano te le 
gram , zawiadamiający, że na skutek przedstawienia je- 
norał-gabernatora, robotnicy, którzy pracowali przedtem 
na kolei kiszyniewskiej a następnie przeniesieni zostali 
na kolej elisawetgrodzką, wracają nazad. Ważna to d o 
niesienie jest dla nas przyjemną niespodzianką i czyni 
nadzieję, że wkrótce, może za półtora roku, zostaniemy 
połączeni z Odesą i Środkową Rosją. Jeżeli przytem 
kompanja galicyjsko-bukowińska nie będzie w stanie u- 
rządzić komunikacji między Czerniowicami i Jasam i, 
a nam nastręczy się możność połączenia Czarniowio 
przez Nowosielice z Kiszyniewem, to jest, przeprow a
dzić kolej przez całą Basarabją, wtedy cały kraj s ta 
nie się  faktycznie jedną z najlepszych prowinoij ruskich.

! (O p e r  a). Dyrekcja teatrów  Cesarskich, podług 
zapewnienia S  wr. Izw ., postanowiła wystawić na sce
nie moskiewskiej następujące opery: na benefłs pani 
Onore dać „Rogniedę” Sierowa; na benefis pani A le- 
ksandrowej— ,,Z aguł”, albo ,,He Tain, aiiiuu K.utfc xo- 
lI0 TCu” tegoż kompozytora, a na benefis p. R apporta 
operę „H alkę” Moniuszki. P . R apport znajduje się obe
cnie w Medjolanie i ćwiczy się w Śpiewie pod kierun
kiem znakomitego Pedroni, a p. Sierow znajdował się 
w Pradze, w charakterze reprezentanta ruskiej muzyki, 
przy założeniu teatru narodowego czeskiego.

* ( Z a b ó j s t w o ) .  Członek wydziału lekarskiego 
przy rządzie gubernjalnym ekaterynosłiwskim, radca 
sta-rn Teodor Keller, zawiadujący szpitalem więziennym, 
mieszczącym się w gmachu aresztanckiej roty, podczas 
wizytowania chorych aresztantów 14 maja, o godzinie 9 
zrana, niespodzianie uderzony został z tyj u w głowę 
przez chorego aresztanta rodem z Osietyńca Duliewa, de
ską od łóżka, na której zwykle pisane bywa nazwisko 
chorego i rodzaj jego choroby; uderzenie było tak silne, 
że okazana natychmiast p. Kellerowi pomoc lekarska sta
ła  się bezskuteczną ' tenże nazajutrz zrana zakończył ży
cie. (Siew. Pocz.)

Austrja i Ziemie słowiańskie.
* Ł(R a d a  p a ń s t w a . —- B i s k u p i  a u s t r j a c c y . —  

S p r a w a  c z e s k a ) .  Wiedeń, 24  czerwca. Po trzy- 
nastoimesięcznej sesji, rada państwa zgromadziła się 
dzis po raz ostatni przed dwumiesięcznem przeszło  
odroczeniem, i w ten sposób kończy się z dniem d zi
siejszym jeden rozdział działalności parlamentarnej 
tego ciała; pod względem  tak bogactwa przedmiotów • 
roztrząśniętych, jak i doniosłości politycznej osiągnię
tych rezultatów, żadna inna sesja nie może stać na 
równi z tą, która obecnie się kończy. W ciągu tych 
trzynastu miesięcy, izba deputowanych odbyła 134 
posiedzenia i uchwaliła nie mniej jak 86 praw, z któ
rych 57 uzyskało już sankcję cesarską i nabyło moc
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obowiązującą,.— Nie wiadomo jeszcze dotąd, czy rząd 
postanowi przełamać opór biskupów w ten sposób, 
że oświadczy, iż przepisy prawa zasadniczego o ró 
wności w obec prawa, unieważniają ten artyku ł kon
kordatu, z mocy którego biskupi wyjęci zostali z pod 
juryzdykcji sądów świeckich, czyli też usiłować jeszcze 
będzie oddziałać na książąt kościoła za pomocą zwy
kłego powołania acl audiendum  verbum imperatoris. 
Usposobienie w wyższych sferach rządowych, skiero
wane do uciekania s:ę do środków pojednawczych, 
każe przewidywać, że rząd chwyci się tego ostatniego 
trybu postępowania, le ;z  nikt nie wierzy w to, ażeby 
napomnienia ze strony cesarza były dostateeznemi 
dla pojednania prałatów  z małżeństwem cywilnem i 
z pozbawieniem ich dozoru nad szkołami.— W grun
cie rzeczy, nikt nie przywiązuje tu  obecnie wielkiej 
wagi do pojednania z narodem czeskim, którego część 
posunęła swą nielojalność tak daleko, że dopuściła 
się, podczas pobytu cesarza w Pradze, demonstracij 
antidynastycznych, i pow stiłaby zapewne gwałtowna 
opozycja w takim razie, gdyby rząd zam ierzał P°je" 
dnać sig z czechami zapomocą przyniesienia w ofie
rze części instytucij państwa. Rozmaite pisma prze
mówiły już w tym przedmiocie tak  wyraźnie, że ze 
strony półurzędowej uznano za stosowne zaprzeczyć 
wszelkim w tym względzie pogłoskom; dziennik prze
to  prażski P olitik  najtrafniej charakteryzuje położe
nie rzeczy, gdy powiada, że po wyjeździe cesarza 
z Pragi, stosunek czechów do rządu pozostał ten sam, 
jak i był przed odwiedzinami cesarskiemi. ( N ordd . 
A . Z.)

♦ (K w e s t  j a c z e s k a ) .  Zdaje się, że podróż 
cesarza austrjackiego i barona Beusta do Pragi, da
ła  rzeczywiście powód do usiłowania w celu porozu
mienia się z przewódcami stronnictwa czeskiego. D ie  
Debatte donosiła nawet, że zawarto ze stronnictwem 
arystokratycznem  Czech i z frakcją konserwatywną 
Stronnictwa czeskiego uk ład , na następujących pod
stawach: rozszerzenie autonomji prowincjonalnej; wej
ście jednego czecha do ministerstwa; koronacja cesa 
rza  w Pradze; rewizja prąwa dotyczącego wyborów 
do sejmu; posłanie deputowanych czeskich do wie 
deńskiej rady państwa. D ie  Presse zaprzecza tw ier
dzeniom dziennika D ie Debatte , lecz nadmienia zara
zem, że jeżeli wersja podana przez ten ostatni dzien
nik je s t  błędna, to wiadomość podana przez Vater- 
land 'a , utrzymującego, że podróż do Pragi pozostała 
stanowczo bez rezultatu , jest jeszcze bardziej bezza
sadną. ,,0  ile nam wiadomo” powiada D ie 1’resse, 
„baron B ust udał się do Pragi z rozkazu cesarza, 
a nie na  skutek tyczenia wynurzonego przez _ księcia 
Auersperga ; ustępstwa porobione czechom nie prze
kraczają po za granice konstytucji, i nie ma przeto 
powodu do obawiania się z tego powodu znacznego 
zajścia pomiędzy kanclerzem państwa i ministerstwem 
cislitawskiem.” Trudno uwierzyć, ażeby układ tak 
niepraktyczny mógł zostać zawartym pomiędzy rzą
dem i czechami, na podstawach więcej niż skrom 
nych, wskazanych przez dziennik D ie  P r  esse] do 
chwili przeto uzyskania dowodu przeciwnego, z licz
by wc-rsij podanych przez trzy dzienniki: Die D ebat
te, D ie  l  resse i Vaterland, wersja tego ostatniego 
wydaje się najprawdopodobniejszą.”

♦ ( U s t ę p s t w a  d l a  c z e c h ó w) .  Jedna z korespon
denci]’ wiedeńskich do gazety Bohemia  powiada, że w 
skutek  uchwały rady ministrów, prezes tej rady książę 
A uersperg powiózł do Pragi stanowcze zapewnienia 
dla stronnictwa czeskiego, że rząd starać  się będzie 
ile możności odpowiedzieć życzeniom największego 
królestw a w drugiej połowie monarchji cislitawskiej, 
pod warunkiem jednak, że stronnictwo czeskie przyj
mie bezwzględnie obecną konstytucję. Rząd w podo
bnym razie rozszerzyłby w większych rozm iarach 
autonom ję Czech, a osobista interwencja cesarza 
Franciszka-Józefa, nadałaby tem u przyrzeczeniu da le 
ko większą jeszcze rękojmię. ( L a F r .J

♦ ( N i e p o w o d z e n i e  p o j e d n a n i a  z c z e c h a -  
m i). Dziennik N aród. L is ty  z 23 czerwca pisze: 
„W iedeńskie gazety odetchnęły swobodniej. Wczo- 
raj jeszcze drżały ze strachu, że pojednanie z czecha
mi uda się... Dziś zaś tijum fują, źe układy z nimi, 
fozostały bez skutku. W istocie, dla nikogo nie jest 
tajemnicą, żc stosunki p. B eusta z pp. Palackim i 
Riegerein nie doprowadziły do niczego. Jak i może 
być rezu ltat układów, jeżeli nie można dojść nawet 
do żadnej ogólnej podstawy. Rząd wiedeński, jak  się 
zdaje, nie posiada dokładnych wiadomości o zdaniach 
i  życzeniach czeskiego narodu, jeżeli sądzi, że za 
cząstkę rozszerzonej autonomji chętnie j rzyzna kon
stytucję grudniową i wyrzecze się starożytnych praw 
korony czeskiej Przy tak mylnym poglądzie, nie mo
żna dojść do z Jody.” Dalej dziennik N aród. L is ty  
dodaje: „Wszyscy powinniśmy przygotować się do 
jeszcze cięższego położenia, niż obecne. Juz teraz 
urzędowe gazety wiedeńskie grożą czechom i roz

trząsają  w jaki sposób przymusić ich do posłuszeń
stwa środkami gwałtownemi. N . f r .  B la tt  mówi o 
stanie oblężenia, stara die Presse o bezpośrednich 
wyborach do rady państwa i t. d. W szystko to dla 
nas nie je s t nowem, wszystkiego tego doświadczyli
śmy w poprzednim czasie i doświadczamy nawet w 
„konstytucyjnej A ustrji.” Dodajemy do tego co mówi 
dziennik chorwacki N ovi Pozor: „U kłady w Pradze 
z czeską opozycją pozostały bez żadnego rezultatu . 
Czesi oświadczyli, że ich opozycj i będzie w zrastała 
dopóty, póki nie będą im powrócone wszystkie prawra. 
Baron Beust, jak  donosi die Presse w edług wiarogo- 
dnych źródeł, widział się z pp. Palackim i Riegerem. 
Ale narada ich nie doprowadziła do żadnego rezul
ta tu , albowiem kanclerz państwa od samego począt
ku oznajmił, że niema potrzeby prowadzenia uk ła 
dów z tymi panami. Dla tego cała rozmowa, przy 
której był obecny namiestnik Kellersperg, była tylko 
wymianą myśli.”

♦ ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  W numerze 46-ym 
lwowskiego dziennika Słowo czytamy: „Przewielebny 
Kuziemski udał się w tę niedzielę wieczornym pocią
giem kolei żelaznej ze Lwowa do Warszawy, gdzie 
zabawi pięć do sześciu dni. W końcu bieżącego m ie
siąca przysłany będzie z Rzymu,— na co tu  oczeku
j ą —zatwierdzający dyplom papiezki, a następnie w 
pierwszych dniach lipca nastąpi poświęcenie na go
dność biskupa —Z Chołma piszą, że po otrzym aniu 
pierwszej urzędowej wiadomości o przeznaczeniu ka
nonika Kuziemskiego na biskupa chołmskiej djecezji, 
w' tamecznej katedrze odprawione było nabożeństwo 
dziękczynne z uroczy stem odśpiewaniem hymnu: 
„Ciebie Bsże chwalimy”, a na dzień poświęcenia, gre
ko unici zam ierzają posłać do Lwowa godnych przed
stawicieli swej djecezji, tak kapituły, jak  i dekana
tów.— Nuncjusz papiezki, arcybiskup in  partibusMa- 
rjan Falcinelli Antoniaci, przyjedzie z Wiednia do 
Lwowa 12 lipca, a potem uda się do Czerniowiec i do 
Siedmiogrodu przez Bukowinę.— Koncesje na budo
wę kolei żelaznej z Priaszewa do Przem yśla o trzy
mało towarzystwo, w którem  uczestniczą: zamieszkali 
w Galicji: książę Adam Sapiecha, książę Konstanty 
Czartoryjski, hrabia Cezar Męciński i hrabia Michał 
Załuski, a z mieszkańców Węgier: prezes izby ma 
gnatów hrabia Sennyey, hrabia Erdedyi i hrabia Ka- 
rolyi.—Polscy księża jezuici w Łańcucie, pragnąc 
otrzymać od gmin tak zwaue „meszne”, nie dawali 
rozgrzeszenia na spowiedzi, za co parafianie z gmia 
Podzwierzyńea, Przedmieścia, Woli, Głuchowa, Sa- 
nin, Dąbrówki i Smolarzyna, podali prośbę, k tóra 
niedawno nadeszła do miejscowego lwowskiego wy
działu” .

P r u s y  i  N ie m c y .
♦ ( K r ó l  p r u s k i  w H a n o w e r z e ) .  Indep. belge 

stosownie do własnych swoich informacij, nadaje o- 
wacjom, jakie spotkały króla pruskiego w Hanowerze, 
daleko mniejsze^ znaczenie. Zauważano, że ludność 
nie brała w nich wcale udziału, a witali tylko króla 
W ilhelma urzędnicy i wojskowi, ludzie godni szacun
ku, ale z zapałem w ogóle wymuszonym. (L a  F r.)

♦ ( N o m i n a c j e .  - -  T w i e r d z a  R e n d s b u r g ) .  
Piszą z Berlina, że król W ilhelm ma zamiar zamia
nować w d. 2 lipca, jako w rocznicę bitwy pod Sado
wą, czterech lub pięciu marszałków. Obecnie godność 
tę posiada jeden tylko jenera ł pruski lir. W rangel, 
który ma la t ośmdziesiąt. — Twierdza Rendsburg w 
Holsztynji została zniesioną, ale miasto pozostanie 
pierwszorzędnym punktem obronnym otoczonym od- 
dzielnemi bastjonami przeznaczonemi do podtrzymy
wania fortyfikacij Dii apelu i Kielu, (L a  Fr.)

♦ ( K w e s t j a  ż e g l u g i  n a  R e n i e ) .  Komisja u- 
tworzona z delegowanych od państw położonych nad 
Renem, ma zgromadzić się w Mannheimie w końcu 
lipca r. b., dla naradzenia się nad rewizją przepisów 
dotyczących żeglugi na Reaie, k tóra to rewizja stała 
się niezbędną na skutek zaszłych zmian, zwłaszcza 
zaś na skutek całkowitego zniesienia wszelkiego p ra 
wa żeglugi na Renie. (L a  Patr.)

£"r<uio.}<v
♦ ( P r a w o  o p o b o r z e  d o  w o j s k a ) .  P a ryż , 

2 6  czerwca. Na dzisiejszem posiedzeniu ciała prawo
dawczego, przy rozprawach nad projektem do prawa 
w przedmiocie kontyngensu 100,000 ludzi, komisarz 
rządowy jenerał Allard utrzymywał, że kontyngeus 
ten je s t niezbędny -dla dostarczenia Francji armji 
czynnej wynoszącej 800,000 ludzi; zresztą i ludność 
przyzwyczaiła się do tak wysokiego kontyngensu. 
( H olffs T . B  )

♦ (P. T h i e r s. -  K s. N a p o 1 e o n). Przy ro zp ra
wach nad budżetem p. Thiers, jak  mówią, ma zamiar 
wypowiedzieć aż dwie m »wy. Pierwsza z nich do ty 
czyć ma kwestij czysto finansowych, w której tenże 
rozwodzić się będzie nad stanem kredytu w Europie 
i nad koniecznością zmniejszenia robót publicznych; 
druga zaś ma być poświęconą sprawom zagranicznym

i zawierać w sobie jak  najsurowszą krytykę polityki 
P rus i Włoch. — Zapewniają, że książę Napoleon, po 
opuszczeniu Konstantynopola, udać się ma do A le- 
ksandrji. Książę zwiedzi potem roboty przy kanale 
suezkim. (L a  Patr.)

W ło c h y  i  R z y m .
♦ ( S o b ó r  p o w s z e c h n y ) .  Z Rzymu donoszą 

do Corr. J3avas Bullier, że bulla sub plumbo, zwołu
jąca  sobór ekumeniczny czyli powszechny, przylepio
ną zostanie w Rzymie w przedsionku kościoła św- 
P io tra  i rozesłaną być miała 29 czerwca wszystkim 
biskupom. Kardynałowie, interpelowani w tym wzglę
dzie przez papieża na ostatnim  konsystorzu, na zapy
tanie ojca św., Quid vobis videtur? mieli odpowie
dzieć: Placet. Sobór otwartym zostanie 8-go grudnia 
1869 roku, jeżeli nie zajdą jakie przeszkody nieprze
zwyciężone.

♦ ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Półurzędow a Correspon- 
dance italienne  zaprzecza ponownie podanej przez 
E ten d a rd  wiadomości o werbowaniu we Włoszech 
ochotników do legjonu garibaldyjskiego.

♦ ( D o b r a  k s i ę c i a  m o d e ń s k i e g o ) .  Floren
cja , 25 czerwca.. Zgodnie z artykułem  22 trak ta tu  
pokoju austrjacko-włoskiego, osiągnięty został obe
cnie układ w przedmiocie zwrotu byłemu księciu mo- 
deńskiemu jego dóbr prywatnych, pod warunkiem, że 
książę Franciszek odda rządowi włoskiemu drogocen
ne przedmioty, k tóre  należały do dawnego księztwa 
madeńskiego i które znajdują się obecnie w A ustrji. 
(W olffs  T. B .)

♦ ( T o w a r z y s t w o  e k o n o m j i  p o l i t y c z n e j ) .  
Correspondance italienne pisze pod datą 2 4 -go czer
wca: „Dowiadujemy się z jak  uajwiększą przyjemno
ścią, że towarzystwo włoskie ekonomji politycznej, 
do zawiązania którego podjęli się inicjatywy najzna
komitsi ekonomiści włoscy, mianowicie senatorowie, 
deputowani i profesorowie, zostało obecnie stanowczo 
ukonstytuowane. Na zgromadzeniu członków założy
cieli, odbytem 20 go czerwca, wybrani zostali: na 
prezesa dożywotniego, hr. Jau  Arrivabene, senator; 
na wice-prezesów: pp. F errara , deputowany, M inghet- 
ti, deputowany, i Scialoja, senator; na sekretarza do
żywotnego, p. Protonotari, profesor na uniwersytecie 
wf Pizie; na kwestora, p. Corsi, deputowany. Czaso
pismo N uova Antologia , zostające pod kieuunkiem p. 
Protonotari, będzie służyć towarzystwu za orga% u- 
rzędowy” .

T u r c ja  i  z ie m ie  s ła w ia ń s k ie .
♦ ( P o d r ó ż  k s i ę c i a  N a p o l e o n a ) .  Bukareszt,

2 6  czerwca. Książę Napoleon, natychm iast po swo- 
jem  tu przybyciu, złożył wi ytę księciu Karolowi. 
Onegdaj wieczorem ulice były uiluminowane. W czo
raj książę przyjmował konsulów zagranicznych, człon
ków francu 'kiej misji militarnej i de,.utację żydow
ską, k tóra doręczyła adres. Tegoż dnia po południu, 
książę Karol i jego gość robili wycieczkę do klasz
toru Cerika. W czoraj wieczorem urządzona była na 
cześć księcia Napoleona świetna uroczystość w ogro
dach w Cotroceni, gdzie znajduje się rezydencja le
tnia księcia Karola. Książę Napoleon pożegnał sig 
około północy i udał s ;ę dziś, o godzinie 3-ej z rana, 
przez Ruszczuk do Konstantynopola. (Wolffs T . B .)

♦ (K  s N a p o l e o n ) .  Depesza z Konstantynopola 
donosi, że książę Napoleon przybył do tej stolicy. 
(L a  Fr.)

♦ (W i a d  om o ś c i  z S e  r b j  i). Dziennik Z a s ta 
wu podając szczegóły o zamordowaniu księcia serb
skiego, dodaje: „Na zawsze pozostanie zagadką, ja 
kim sposobem książę został zabity, bez obrony i po
mocy? Dla czego ad ju tan t towarzyszący mu w parku, 
nie m iał przy sobie rewolweru i pałasz jego nie do t
knął żadnego zabójcy? Dla czego oficer i żandarm , 
którzy tak samo jak  ad ju tan t towarzyszyli księciu,— 
zatrzym ali się przed zwierzyńcem? Pytania te zasłu
gują na tern większą uwagę, że, jak  mówią, nawet 4 
ministrowie kilka dni przedtem  wiedzieli o przyspo
sabianym zamachu na życie księcia i nie zapobiegli 
mu” . Tenże dziennik pisze, iż książę zobaczywszy 
trzech zbliżających się ludzi przed zamachem, f z.e ,„
do Katicy po francuzku: „Tak to prawda, ile  ^ zie'_
Potem Zastawa  przytacza n a s t ę p u j ą c e  charakterys y-
czne szczegóły: „W  Wiikowcacb, gdzie sta .,feT w 
bem pułk brodzki, przepadł gdzieś pułkowm 
nowicz, jak  tylko przyszła wiadomość o zabiciu księ 
cia. Nie wiadomo gdzie się teraz obraca. T g  aamo 
kilkuset strzelców znajdujących się w DjaKowie, z 
wyższego rozkazu przeszło do jakiegoś innego m iej
sca lecz Jaraz powróciło do Djakowa, kiedy otrzy- sca, iecz zar.az pom u gradu” . Serbskie ga-

V W  Belgradzie r lo ą d  
m L  m”  S  ? ak *  9 *  dniach a r t
S w a n y  był kapitan Myrzajłowicz, którem u oprócz 
udziału w zabiciu księcia, przypisywano jeszcze k ra 
dzież skarbowych pieniędzy.^ I  ubliczność już cztery 
dni oczekuje na jego stracenie, albowiem rozeszła sig

e
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pogłoska, że zostanie rozstrzeany. Ztąd. zapewne 
powstały mylne telegramy o jego straceniu. Dotąc 
jeszcze to nie nastąpiło, i jak donoszą telegramem 
22 czerwca, stracenie Myrzajłowicza odłożone zosta
ło na trzy dni, ponieważ obiecał zrobić wyznania. 
Do sądu wojennego zawezwano trzech obywateli bel
gradzkich jako przysięgłych, ponieważ rozeszły się 
pogłoski, że sąd wojenny zamierza użyć środków 
gwałtownych, chcąc aresztowanych zmusić do wy
znań.” W gazecie chorwackiej Novi Fozor piszą 
„Z  Belgradu donoszą, że do składu rządu serbskie 
go będą należeli: Risticz, Cyrnobarac i Blaznawac; 
lecz druga strona żąda, aby jega członkami byli: Ga- 
raszanin, Petrowicz i Marinowicz. Risticz przywiózł 
z Paryża życzenie gabinetu frnncuzkiego, co do osób 
m ających  stanowić rząd serbski; mianowicie w Pary
żu pragną, żeby obok matki Milana, dodać księciu 
następujących opiekunów: seuatoiów Petrowicza 
Gawriłowicza i prezesa sądu kasacyjnego”.

* ( R e j e n c j a  w S e r b j i ) .  Belgrad, '26 czerwca. 
Senat i ministerstwo zaproponowali na kandydatów 
do rady rejencyjnej, która ma składać się z trzech 
członków, następujące osobistości: Pp. Blasnowacza, 
ministra wojny; Risticza, byłego ajenta dyplomatycz
nego serbskiego w Konstantynopolu; Garaszanina, 
byłego ministra spraw zagranicznych; Marinowicza, 
wice prezesa senatu; Cernobaracza, ministra wycho
wania publicznego. (Oor. Hav. Bul.)

Portugalja.
* ( A m n e s t j a ) .  Wiadomo, że wytoczone zo

stały niedawuo w Portugalji procesa polityczne oso
bom, które kierowały rozruchami, jakie miały miej 
see w kraju w styczniu r. b., oraz że tameczna izba 
parów ukonstytuowała się jako sąd, dla wydania 
wyroku na para hr. Penicbe, oskarżonego także o 
kierowanie spiskiem. Obecnie donoszą z Lizbony, że 
ogłoszona tam została 26 go b. m. amnestja dla 
wszystkich przestępców politycznych; ztąd wnosić 
wypada, że postępowanie sądowe przeciw hrabiemu 
Peniche zostanie także zaniechane. (Nordd. A . Z .)

Anglja.
* ( R o z p r a w y  w p a r l a m e n c i e ) .  Londyn  

2 6  czerwca. Na wczorajszem posiedzeniu izby gmin, 
na interpelację Griff:th’a, lord Stanley odpowiedział, 
że Anglja, tak samo jak i inne mocarstwa, unika 
wszelkiego mięszania się do wyboru księcia w Serbji. 
Roztrząsana następnie interpelacja DufPa w przed
miocie niedawnego oświadczenia Dizraelego co do po
lityki zagranicznej poprzedniego gabinetu, dała po
wód do długich rozpraw. Dizraeli i z nim Cochrane 
i Stanley utrzymują, że słowa nagany dotyczą lorda 
Russella, a nie lorda Clarendona. Layard broni Rus
sella, Gladstone zaś gani mocno Dizraelego za to, że 
nie szczędzi sam sobie pochwał. —Na dzisiejszem po 
siedzeniu izby lordów, po długich rozprawach, nara
dy nad bilem dotyczącym kościoła irlandzkiego odro
czone zostały do popółnocy. Granville, Clarendon i 
Kimberley przemawiali za, Grey zaś, Malmesbury, 
Derby, biskup londyński i arcybiskup kanterburyj- 
ski przeciw bilowi. ( Wolffs T. B .)

* ( K w e s t j a  k o ś c i o ł a  i r l a n d z k i e g o ) .  
W  przedmiocie rozpraw toczących się w izbie lordów 
nad bilem dotyczącym koścń ła irlandzkiego, nadcho
dzą wiadomości nadzwyczaj lakoniczne, i zdaje się, iż 
w ciągu tych rozpraw nie przyszło jeszcze do oświad
czeń stanowczych. Co do rezultatu ostatecznego 
tych rozpraw, Daily News wynurza przekonanie, że 
takowy powinienby być pomyślny dla dążności libe
ralnych, i oblicza, że w izbie lordów, większość na 
korzyść bilu pomienionego wynosić będzie 110 gło
sów. Nie wiadomo, o ile liczba ta jest dokładną; fak
tem atoli niezaprzeczonym jest ta oluliczność, że po
między publicznością coraz więcej głosów podnosi 
się przeciw temu bilowi. Sam nawet lord-major Lon
dynu, na obiedzie wyprawionym przez niego 23-go 
j '  •m-‘ towarzystwa biblijnego, wynurzył na
dzieję, że izba lordów odrzuci ten bil znaczną więk
szością. (N ordd . A . Z .)

*  ( I z b a  l o r d ó w ) .  Rozprawy nad bilem p. 
Gladstona, dotyczącym kościoła w Irlaudji, toczą się

dne, zwłaszcza, że odrzucenie takowego rozjątrzyło
by kwestję religijną i że agitacja wzmogłaby się do 
tego stopnia, iż zagrażałaby nawet kościołowi w sa- 
mejże Anglji. Lordowie Clarendon i Kimberley prze
mawiali w tymże duchu. Hr. Grey oświadczył się 
w sposób mniej stanowczy; zaproponował on popraw
kę, mającą na celu odrzucenie tego bilu, który po
chwala atoli w zasadzie, lecz nie co do szczegółów. 
Hr. Malmesbury, przemawiając w imieniu gabinetu, 
sprzeciwił się stanowczo bilowi, w czem znalazł po
parcie ze strony lorda Derby i dwóch biskupów. Ar 
gumenta ich zależały głównie na tem, tak samo jak do
wodzenia p. Dizraelego w izbie gmin, że zniesienie ko
ścioła panującego w Irlaudji nie byłoby dostateczuem 
dla zadowoinienia irlandczyków, i że gdyby kościół 
ten został zniesiony, niepodobieństwem byłoby sprze
ciwić się postępom katolików. Lord Derby zaszedł 
jeszcze dalej, gdyż wynurzył przekonanie, podzielane 
zresztą przez bardzo wiele osób w Anglji, że bil o 
którym mowa, jest jedynie rezultatem ambicji osobi
stej p. Gladstona. Z rozpraw tych pierwszych posie 
dzeń okazuje się, że słusznem jest zdanie, iż izba 
lordów odrzuci prawdopodobnie bił uchwalony przez 
izbę gmiu. Okazuje się ztąd, że izba lordów, jak to 
zawsze miało miejsce z torysami, pozo-taje pod wpły. 
wem krzyku no popery! (nie chcemy papizmul), pod
niesionego przez niektóre pisma uitra-anglikańskie. 
{La Patr.)

* ( O d r o c z e n i e  p a r l a m e n t u . —I z b a  wyż  
sza). The Otul sądzi, że parlament odroczony zo 
stanie w trzecim zapewne tygodniu m. lipca. — D aily  
News, który 448 członków izby wyższej rozdzielił na 
220 konserwatystów, 200 liberalnych i 28 konserwa 
tystów liberalnych, sądzi, że przy drugiem odczyta
niu bilu zawieszającego dotacje kościoła anglikań
skiego w Irlandji, lord Clarendon liczyć może na po
parcie ze strony przynajmniej 110 członków liberal
nych. (L a  Fr.)

Ameryka.
* (W oj,na b r a z y l i j s k o  - p a r a  g wa j  ska). 

Z placu wojny nad La Platą pisma angielskie i a r
gentyńskie potwierdzają szerzoną już poprzednio po
głoskę, że [ rezydent Lope: uorganizowsł w swym o 
bozie korpus rezerwowy, złożony z niewiast i panien. 
Dowództwo n :d  tym korpusem znajduje się także 
w rękach żeńskich. Panna Eliza Lynch posiada naj- 
wyź-zy stopień jenerałowej brygady. W każdym atoli 
razie przyjąć należy tę wiadomość z zastrzeżeniem, 
w razie bowiem sprawdzenia się jej, świadczyłaby ona 
o tem, że prezydeutLopez wyczerpał już swoje zasoby 
pomocnicze. (Nordd. A . Z.)

P R Z E W O D N I K  W A R S Z A  WSKL

W

( 3 0 )  C t e e r w c a .
K a l e n d a r z .
1 czerwca (1 lipca), — ii i r .  Teodoryka 

kr. i Teobalda. —Słońce wsch. o godz. 3 min 44; zacb. 
o godz. 8 min. 22.

We czwartek, 20 czerwca (4 lipca), — Nawiedzenie 
N. 31. 1'anmj: św. Ottona bisk-— Słońce wach. o godz 
“ min. 45; zacb. o godz. 8 min. 22.

obecnie w izbie lordow. Doniosłość kwestji roztrzą
sanej ściąga do sali obrad izby lordów znaczną licz
bę członków izby gmin. Na ostatnich posiedzeniach 
trybuny przepełnione były publicznością, pomiędzy 
którą, jak powiada Sun, znajdowały się ,„damy ele
gancko ubrane”. Sama izba lordów była"także w ca 
łym komplecie, co przedstawiało kontrast z posiedze
niami ostatnich kilku miesięcy, podczas których li
czono zaledwie po dwunastu lordów obecnych w izbie. 
Szczególniej ława biskupów była należycie obsadzo
ną; nie mniej jak ośmnąstu dostojników duchownych 
znajdowało się na swych miejscach. Lord Granville 
otworzył rozprawy propozycją powtórnego odczyta
nia bilu, przyjęcie którego, jak powiada, jesi niezbg-

S t  a r t
Dziś z rana ę 12">7, R.

Wczoraj 
Barometr w milimetrach. . .
Termometr Beaum ............
Stan nieba.....................

p o g o d y .
10 g o d a . 6 z r a n a .  | o g o d z .  4 p o  po!

50.8 
+  9 1 

pogodny

I

Największe ciepło -p 16 2, B. Najmn!«jeae ciepło 

Wysokość wody aa Wiśle stóp 2 cali —

750.2
j +  16 0
i pochmurny

8°7 a.

W i d o w i m k  
W IE L K I T E A T R .—Dziś, we wtorek, opera-  , - r  —  w 4 ch

antach, V l i l c t l ,  przekład z wło8u,iego Jan a  Chęcińskie
go, muzyka Józefa Verdi. — Osob) : Violeta — panna 
K w iecińska ; F lo ra— panna Grabowska ; G erm ont—p. 
Koehler; Alfred syn jego -  p. Fillehorn ; V ice-hrabia 
Gaston —p. Cieslewski-, B aron— p. Suszyński', M argra
b ia— p. Nowakiewicz; J n l ja — panna Brouisł. Rybicka-, 
D októr— p. Zakrzewski-, A nna powiernica Violety - -  
panna Stankiew icz.— Tańce z tamburynami i kastanie- 
tami. Wczoraj, w poniedziałek, dawano balet Modniar- 
ki czyli K arnaw ał paryzki, było osób 1 6 1 .— W  sobotę, 
dawano operę Żydów ka, było osób 296.

l E A I i i  ROZM AJ’! O lC I . — Jutro, we środę, kome
die L ektork a  czyli P u sto ta 'm io d z  k a  i R aptus; mono
dram C hcesz Sie ż e n ić -—  W czoraj, w poniedziałek, da- 
wano komedję Ubodzy W SalOE e, było osób 239 . —

■ ai-> w n edzielę, dawano komedję U bodty W Salo
me, było osób 398.

(7oIr(I Lt V A, SZW aJCARSKA. — D zid i codziennie, 
K oncert kroi. pruskiego dyrektora m uzyki, B. B ilseg o .—

We środy i soboty Symfonje. —  D zid, Koncert na ko
rzyść pogorzelców z P ragi. —  Jutro, we wtorek: — I-  
U w ertura do „A thalji” , Mendelsohna-Bartholdy; Fue- 
keltanz (C-iro!l), Meyerbeera; Largo z Sonetu op. 1G 
N. 3, B:ethovena; Victoria-walc, B ilsego.— I I  U w er
tura z op. jF idelio” , Beethovena; „K olum b”, obraz m u
zykalny. w formie syrńfonji, Alberta: a) Allegro: Uczu
cie przy odpłynięciu; b) Scherzo: Czynność rn ijtkó <; c )  
Adagio: Wieczorem na morzii; d) AILgro: Dobra wróż
ba, bunt, burza, ląd .— III . U wertura z op. „Semirami- 
da", Rossiniego; Morgenb atter, walc S traus,a; „Ave 
M aria”, Schuberta; Jager-m arsz. Bilsego.— Początek o 
godz. 6 ‘/ 2.— Cena wejścia kop. 30. —  Wczoraj, było o- 
sób 1400.— Onegdaj, było osób 1000 .— sobotę, było 
osób 500.

W V STA  W A TO W A RZ f  ST  W A ZACH Ę T I  SZT  O K 
PIĘK N YC H  (w hotelu europejaRtń). G-dsimuii, od 
rodziny 10 z rana do wieczora.— Cena wąjdeia kop. 15;. 
? niedzielo za ś i święta kop. 5.

W Y STA W A  OBRAZO W i STA R OŻY TN OŚCI p„ 
Sulatyckiogo (na Podwalu w domu Dyzmańskieh). —  
Codziennie, od godziny 10 rano dc. 4 po południa. — 
Cena wejścia kop. 10.

PRADO (zakład gaktronomiezno-spacerowy za ro g a t
kami Wolskiemi, dawniej Ohma, — otwarty codziennie). 
W każdą niedzielę i święto, Koncert orkiestry warszaw
skiej pod dyrekcją p. Sonnenfelda).— Pucząt;k  o godzi
nie 5 -ej po południu. — Cena wejścia w dni koncertowe 
kop. 15 od osoby. — Studenci plącą połow-ę — Program  
rozdawany jest bezpłatnie.— W dni powszednie wejście 
bezpłatne.

CASIN O  FR A N C U ZK IE (przy ulicy Ś to Krzyzkiej 
N. 1346a.). -  D zid  i codziennie, przedstawienie Śpie
w aków  francuskich, pod dyrekcją p. IU rtin .— Początek 
orkiestry o godzinie 6 ‘/ 2, przedstawienia o godz. 7 —
Cena miejsc numerowanych 35 kop., nienumerowanych 
20 kop., wejście do ogrodu 10 kop. — Wczoraj, było 
osób 154. — Onegdaj, było osób 82.

W ELD O R A D O  (przy ulicy Długiej). — D zid  i co
dziennie, przedstawienie tow arzystw a komicznych śpie
waków paryskich.— Początek przedttawienia o godzi
nie 8-ej, a orkiestry o godz. 7. — Miejsce numerowane 
pierwszych czterech rzędów kop. 55, reszty 35; wchód 
do ogrodu kop. 20 .—  Wczoraj, było osób 60 0 .— One- 
gdaj, było osób 211.

W  T IV O L I (przy ulicy Królewskiej). — D zid  i co
dziennie, przedstawienia trupy pod d rekcja P. u n 8Sft-
now sk iego .-P oczą tek  o godz 7 V2 — Cena wejścia k. 10..

W  B. A LKAZARZE (przy ulicy Królewskiej w uomm 
Grodzickiego). D ziś i codziennie, przedstaw eni« t r a 
py śpiewaków Sieraieokich, pod dyrekcją p. P Jaa .be - 
cka .— Początek o godzinie 7.

* Przyjechali do Warszawy: jeneral-adjutant Pat- 
kul, z Częśtochowd; jeaerał-Iejtnanci: hrabia Kreutz 
z Petersburga; Reinthal, z Iw an g o ro d jen e ra ł-m a- 
jorowie: Demor, z Petersburga; Jolszyn, z Radomia- 
Sumarocki, z Petersburga; rzeczywiści radcowie sta
nu. 11 oznicki, z Pł cka; Jaroszewski, z Siedlca; szam- 
belan dworu J. C. M. Puslowski, % Paryża; dymisjo
nowani jenerał-majorowie: Ławrow, z Petersburga- 
1 orsun. z Brześcia; — wyjechali: kontr-admirał Czi- 
chaczcw, w przejeździe z Wiedoia, do Petersburga- 
jenerał piechoty Duhamel, w przejeździe z Peters
burga, do Winnicy; jenerał lejtnanci: Woroncow, w 
przejeździe z Wilna, do Wiednia; D itteńchs, do No- 
wogieotgiewska; jenerał-major Czernicki 3  ci, do 
Wiednia; senator, tajny radca Funduklej, do Starej 
W si; tajny radca Ostrowski, do wsi Czajek; rzeczywi
ści radcowie stanu: Wieczorkowski, do Mienia; K rzy 
żanowski, do Garwolina; Sadkowski, do Siedlca- Cze- 
stilin , do Saratowa; Trubnikow, w cesarstwo; dymi
sjonowany jenerał-major Zlobin, do Brześcia!

* V ciągu ubiegłych trzech dni, przyjechało koleją, 
żelazną warsz.-wied. i warsz.-bydg. osób 236 7, wyjecha
ło osób 3 0 0 6 , -  koleją żel. petersb.-warsz. przyjechałe 
osób 638, wyjechało 692; —  koleją żel. warsz. teresp 
przyjechało osob 430, Wyjechało osób 682; — statkam i 
parowem! przyjechało osób 67, wyjechało osób 1 1 7 ,— 
w dniach tych w ogóle przyjechało osób 2,552, w’tej 
liczbie z zagranicy 124; wyjechało 2 ,241 , w tej liczbie 
za granicę 112.

Dnia 15, 16 i 17 (27, 28 i 29) bież. mies. chorych w 
8-u cywilnych szpitalach: przybyło 171, wyzdrowiało 
HIS ’Jtnar-° 14, pozostało 1963 (mężczyzn 8 7 8 ,kobiet 
k z nich w szpitalu starozakonnych mężczyzn 217,

* * W dniu 1 7 (29) bież. mies. i roku, u ro d z iło  SiQt 
chrzesejan: płci męzkiej 16, płci żeńskiej 10; staroza
konnych: płci męzkiej 8, płci żeńskiej 8; razem 42;__
zawarło ś lu b y  małżeńskie: par: chrzedejan: 4, — 
starozakonnych: — zmarło: chrzedejan: płci męz- 
k i ej 18, płci żeńskiej 10; starozakonnych: płci męz
kiej 7, płci żeńskiej 5, razem 40.
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Sprawiedliwości.
Podaje do w iadomości stron  in te reso w a

nych, iż nadesłany w drodze urzędowej ak t 
zejścia H enryka L u tz a  dym isjonowanego u - 
rzędn ika  Z arząd u  Pocztowego W arszaw sk ie
go w dniu IG Październ ika  1887 r. w m ieście j 
D reźnie zm arłego, p rzesłany  zo sta ł P roku  1 
ratorow i Królewskiem u przy T rybunale Cy- j 
wilnym w W arszaw ie dla odpowiedniego a r t  i 
94 K. P. C. postąp ien ia  

W arszaw a d 28 Maya (9 Czerwca'- 1888 r. ‘ 
Członek Komisji.

R zeczyw isty R adca Stanu II. L aski. 
N aczelnik W ydziału, Puchalski. 
v .  D 3776. Komisja Rządowa

S pra w ied liw o śc i. i
O głasza,  9.0 w dniu  29 Czerwca (11 Lipca) 

r. b.°o godzinie 1 z południa w W ydi ia le  Ad-  j
m inistracyjnyni je j  b iura ,  odbędzie s i ę l i c y t a -  - 
c ja  in m inus '  przez opieczętowane dek la rac je ,  i 
na  reperację  piorunociągów na gm achu  cena-  ,
tu  w W arszawie  i j e g o  oficynach, oraz na ro- j
boty  ś lusarskie  w tymże gm achu  wykonać się i 
mające.

L icytacja  zacznie się od sumy ogólnej r s r .  j 
195 dwoma anazlagami przez Budowniczego , 
rząd ow ego  wykazanej .  Anszlagi te oraz w a 
runk i  licytacyjne,' hodziennie wyjąwszy świąt, 
w godzinach biurowych prze jrzane  być mogą;  
V adium  do lićytacji ustanawia się n a  rsr. 4o 
w gotowiźnie,  k tó re  chcący ubiegać  się o en-
t rep ryzę ,  obowiązany j e s t  dołączyć do d e k l a 
ra c j i  spisanej  j e ż d i  m ożna własnoręcznie bez 
a k robsń  i p rzekreś leń  na stemplu  ceny kop. . 
75  podług następującego wzoru.

W zór  do deklaracji .  _ '
S k la  lam niniejszą d ek la rac ję ,  iż podejmuję 

się reperac j i  p iorucociągów lia gmachu Sena tu  ■ 
w W arszawie, oraz należących do niego ofi
cynach j a k  niemniej robó tś lu sa rsk ich  vv t y m 
że gm achu wykonać się mających, odstępując 
od ceny ogólre j  ansz lagain i  wykazanej % 0 
(wypisać li te rami)  na  rzecz S k a rb u  procentu. 
Roboty  pod nadzorem i według wskazań B u 
downiczego rządowego* obowiązuję się trwała
i z dobrego m ater ja lu  wykonać. \  adiura w ilo- | 
ści r«. 45 w gotowiźnie załączam.

Pisa łem  w N. dnia  N. miiosiąca N- roku N. 
S ta le  moje mieszkanie w N.
Warszawa dll a  13 (25) Czerwca 1868 r.

Z upoważnienia,
D y re k to r  Kancelarj i , U-u lewiński.

25 Bohu (7 Iiojiii) 1868 roga, óyjyTB npoii3- 
EogiiTbcn rąacHtie nyójHMHiue Topin (in plus) 
na OTjtauy bb TpexB-xt.Tiiee cb  20 Maa (1  
ItOHa) 1868 no Toate micjio 1871 r. apeiijHoe 
cogepmaHie imbiiiH Bpaueionna E t Ojimtym- 
ckosib y-fiagt, upiuiagaeiKaiparo giniinaMT, Hop. 
CepraHh-asn. KpaitopcKHMt. T op n i naunyTca 
o t b  cyjiHti 135 pyC 30%  k ycąopiHKB chmb 
ropraur, MOiyTB C a n , pa3 CM0 Tpniiaehiiu E t  
OTgf>Jieni(t rocygapcTBeHHLixr, IlMymecTEB 
I'yOepHCEaro npan.ieHiii, luejiaioipie ysacTBO- 
EaTb nr, ropraxB oCa3aHM hbhti,ch rb  Ha3Ba- 
MeHHbiii cpoiiB u ut.cTO cb  ysaitoHeBitbiMii aa- 
aorauii, paiiHHiom'tnnea 'I, u acn i 03iiaHeHHOti 
cyu jiu  u iui;peH;ainr.5!!i KBaima-HKauiOHHbiMii 
CBiigbTeJibCTBanti, na npano cogepiEania Ka- 
3eBBbixr> itsilinn’, npn uejiB npucoBOKyn-iseT- 
ca mto ec.Jiii in , ropratn, HBiiTbca xo ra  h ogHO 
.nuto h npegjioiitiiTr, Eurognyio x-m itn3Hbi 
Kt.ny, rop n i Cygyxr, iipii3im:bi cocTOap.iniiMii- j

lie C ysyrb  npu- j
c a ,  a  3 a  T h M b  y m e  BH iraK in c o  c r o p o H M  i(OH- | 3 0 .10T. 
TpareBTOnr, u p e g a o i s e a i a  
Haru.

r .  IHsjntbi, 24 Maa 1868 r.
Ebpiio: P/l',jtonpoH3BogiiTejib,

A. PyiuKOBCKift.

N . D. 3791. OKpypcHoe A p m u .iep iu cK  >e 
y n p u e . ie n ie  

Bb BupmancKOMT, O kpjjkhomb A p n la e -  
pificKOMb JnpaBreH in 6 y4 eTB npon3iie4eTB  
47 (29 Ik>,ih cero 1-0 4 3 , o j i ih b  r o p n ,,  6a3B 
nepeTopm itu, 11a nocraBKy, bb apT iitepiit- 
esyto aaóoparopiio  B ap iu aiick iro  BoeiiHaro 
oKpyi a, MarepiaaouB h HHCTpyMeHTOin,, uo- 
TpeCiibixr, ąah  npnroToiM eni« BbvrmKHbixB 
nepoBbixr, rp jóoK b, a liMeHMo: 

1. MaTe, ia.iom  : 
llepbeiib  rycHHwn, He Ka.ieHbixB, k o jh  

u ecn in , cuero.Mb, uiiyK B 605,000.
I l p o o o u e K i ,  n a . t b M O B a r o  11 - i i  y i p y r a r o  K p t i -  

iiKaro ^epeBa liuyK B  302,500.
IlpoBo/ioKH H3B xpaciioij lufijtr, T o im ii-  

11010 0 1 1  4 ,6  4 0  5 ,5  roreKB, N. 17, bBcomb 
38 n y 4  , 6  ®y«. 50 3 0 ,1. 

BepTo.ieTouofi enritt, 4 ny4., 36 <j>yH. 9 0 '/ ,

Buna npocTaro n ojyrap a , 2  nyA-, 23-i-yHT. 
12 30,1. 

H h to k b  MocKoucKaro uiecTepHKa, 4 nyfl. 
86 % 3o,i.

V

T T'l 43 X T  A  U J  K
I  g P S Z E lD A ^ S  ir'UBOXC/z ' i * .

N. D. 3513^H b .icą tio e  I'ybtpncK ce
ripati.ienif- 

O tt, ItliaeHKaro I'yCepHCKaro llpanjieHia  
oObbbjhiotch: u to  bb llpiicyTCTBiii oiiaro na 
epoKt. 18 (30i Im 11 in 1868roga Ha3iiaueiibi uy- 
CjauHbie roprn ua OTgauy bb apeugnoe co- 
zepiEaiiie cb 20 lian  (I  lioHU.l 1808 no tuk oc-  
ate UHCjio 1869 r. cocTOiimaro bb Kli.tenKOin, 
y t3 a ti u>1 lihiit CHOxoiuute, e i, rogirinofi apeH ■ 
gnoił cytijtbi 634 p. 56 K011. (in plus). Ycjm- 
Bia KB Pbime 03Ha.’ieHiif,tMB TOpranB othoch- 
miiica woryrB CbiTt, pa3CMUTpiiBaeMbi bb O t-  
jpLxeHiH I ’ocygapcTBeiiiibixB llsiym ecrBB KJb- 
aeiiEaro I'yCepHCKaro npam iem n. iKejiaio- 
ip ie yqacTBOBUTb bb ropraxB go,i«nw  huhti.- , 
ca bb  n.asiiaHeHiibiii cpoitB bb I’yoepBCKOC j
IIpaBxeBie iinpegcTaBHTb 3u..iorB jiamiinomin- j
c a  1 4 u a c r i i  c y M M U  i i a a p a u e u i i o f i  K B  T o p r a j i B .  • 

r .  Kt-inbi, 27 J I a i i l 8 6 8 r .
Cb  nogi u bb bib BfipHO SfejioiipoMBOgHTejib, i

l O p K O B C K i f i .

* N ridAiól 2. K b.ieiftoe fyb e p v e u v e  
llpae.ieHie.

C h m b  oSBHBJtaeTB. '1TO bb l l p i i c y T C T B i i i  ero ; 

25 I ion n (7 ItojiH) 1868 roga iisitioTB npoim- ] 
nojHTbca r.racHbie nyCmi'inwc roprn 11a OTga- j 
qv b b  TpexB-jifiTiiee cb  20 Man (1 Iioim) ■ 
1868 no TOiite uhcjio 1871 roga, apeiigiioe co- • 
jiepiuaHie naif,Hid BoJis-3aKapinuiOBCKaH h 
rapjniiia c o c r o a u t H x a ,  bb M Iixobckohb y i i s g b ,  

n p H i i a j j i e H i a m H x B  K p a K O B C u ó i i y  K u o e s p a j i b -  i 
HOsiy K a m i r y j i y .  Toprn lia 3TH HMbiiia Han- j 
jiyrcii HTB cyMMM 340 pyS. yc-ionia kb  chmb j 
Toprasn, luoryTB 6 h ti , pu3CsiarpiiEaeMbi bb j 
OTJVbjicniH I'°eygapcTBCHHbixB IIwymeCTBB j 
cero IlpaBJiCHia. SRejtaioiigie yHacTiionarb j 
b b  TOpraxB, o6ii3aubi HBHTacii Bb HaanaqeH- j 
Bbift c p o B B  u m tcro cb  y s a i t o H e i i H b i s m  3a,io- 
raMH ’/ 4 u acn i osBaueiiHOfi
c v w m M  11 i i a j J e m a i i t i i M i i  K B a j n i M i t a i i i o H H b i M H
cbhgbre-tbcmaMu na npano apeiigonaHia ita- 
„pjlllbixB l I M t H i f t ,  npu neSlB IipBCOBOKyujn- 
. . . „  q r 0  e c J iH  kb T O p r a m b  h u h t c k  x o th  i i  

o x h o ’ Jiuue H npegJiowuTB Bbiroguym gjm 
KUBHbi nt,wy, rop n i CiygyTB npnsnaiib! cocro-  
KBmi.Ml.C3 H 33 CHMB H I .K 3 K1H UpCgZOiHeHia CO 
CTopoHM liOHKypeHTOBB ue eygyro  upHHllTbl.

I’. K tJ.ib i, 25 Mail 1868 r.
BtpHOt ^bJioupoHaBOgHTeJb,

A. VvilIKOBCKlB.

N. D. 3679. A iu 6 .iuncK oe I  ybepncK oe. 
llpae.ieHie.

C i i j i b  oGBUBjaeTB k b  Bceoum.eMy cBlsRt- 
liiiopiro Ha ociiOBaiiiii oTHOiueHiji ibiiHaHCOBa- 
ro Y npaisjicniit IjapcrBa IIoącKaro o tb  19 
Aiipt.-ia 1868 r. 3a JV 14720 u nociuils pe30- 
.iioitiii I'-Ha Bim e-ryQ epH aropa o tb  1 (13)  
Iiohu 1868 r., Boebsiaro gnagitararo Iiohh 
1868 r. bb 12 uacoBB yrpa, OygyTB npon3BO- 
giiTCii b b  ynpaBJCiiiu Ha'ia.imiKa XoKiicuaro 
yt,3,ga, ayituiOHHi,ie TOprn (in  p lu s)  Ha apeH- 
Hy Ha Tpii roga iipomiiianioiiHaro goxoga Ha
KpeCTbHHCKHXB SCM.IIIXB BB gOpL'Biril 1I03H-
rypa.

rxaiiH eiim iii ycaom n gJia roprOBB na 0311a- 
ueiiHyio apengy cyrn cjiligyioinia:- 1. CKa3au- 
HI,1 ft "npoiiHHapiOHHbiit goxogB OTgaeTca bb  
apen^Hoe ua Tpn r o t o  ecTi» ct»
20 Maa (1  Iiohh) 1868 r. no Taitoe ike uhcjio 
1 8 7 1  r. H.IH Ha rpn foga, co b c B s i h  goxogaxiii 
parnio npanajiii n o6n3aiinocra.Mii, itaitia u u t-  
c t b  no oiioiiy  Ka3iia RapcTBa.

2. T o p r n  upoii3BOgtiTbca u v iy  r i, iiaycTHO 
HauHHaa o tb  cysiMbi i 38 pyOjiefi 74 EOnneKB
BB I’OgB.

3. jlie-iaioipie yaagCTBOBari, bb  ropraxB  
oÓH3aiiM npercTaBiiTb b b  OKpyiKiioe ujih I’y- 
óepHCKoe, K.a3na>ieftcTB0 BagiajibHoift saaorB  
b b  cysit, 110  pyO.teil copaasrbpnoil '/4 aacrH 
cyabi naaiiaueiiiiofi g.ia roprOBB.

- 4. OaHaaeiiHoit liponiiiiauioiiHoili goxogB, i
OCTaHOrca sa iipegaoiKHBmiiMB na ropraxB  j 

. cHMyto Bbiciuyio na o huS cymy ii BagiaatHOfi 1 
ero aaaorB ygepiKHBaerca go gocraB.ieiiia hmb 1 
uajJOHiamaro sajiora no apengli.

5. ApcngaTOpB no HOBOgy nosgttarO Bcry- \ 
n.ienia bb apeHgy, tie fiygerB liml.Tb npaBa . 
iipocrnparb npercHciii kb ita3Hl..

Ilpo'iia  nogpoSiibia ycjtOBia iiâ  apengy npo- 
nnnauipKnai'0 goxoga, bb gep. Koaarypa; mo- 
ryTB Obiri, iiepecMOrpHBaeMbi bb  OTgbjieniu \ 
rocygnpcTBennxB iwymecTBT, (IioojiHHCKaro , 
ryfiepHcitaro IIpaBaenia, m b  b’1’ npaB-ieHin j 
Ha'iaJibiinita XojiMcnaro yt.sga, eategHeBHO cb  | 
9 t i i  uacOBB j’Tpa go 2-xb  qacOBB no nojiygim, . 
sa  HCKKioaenieMB lipasgii'iiibixB u TaoejibiibixB 
gneii.

Ha nor-isiHiio mb nognHcaJin.
A cecopr, OrghJiCHia, IHmhatt .

Bl,jioiipoii3ROgHTCab, BaogapcKiB.

d la u y  oy s ia iH H sro  2 n y 4 . ,  31 ®yiiT .  8 4 '/j
3 OA. 

H i iH o n a p u  1 u y 4 B ,  17 o y i i T . ,  42 3 0  i . 
C yKHa c o , i 4 a r c K a r o  c b p a r - j  6 0  a p u i a n B .  
J lm i iK o a B  4ep e i iH H H b ixB  c b  n e p e r o p o 4 -  

KaMH , BbI.lOHieHHblVlH BHyrpH elHCTOBblMB 
CHHHUOMB 4 .1 H y a y n o p K H  u ii jk b  138. 

Dy.MarH: 5 b , i o h  * /2 cT o n b i .  
B yM a rn:  c B p o f i  k a  p i v i  no  ii  b b  o o . i  m u  n ii> 

a H C T s i l ,  1 CT. 
M u r a  n p o c T a r o  4  c -y n r .  
M a c. ia  4 e p e u i m n a r o  2 4>yiiT. 
y r o / i . e B B  4 p e B e c i ib ix B  2  ueTBepTH.

2. II HcrpyMenTOBB:
H oatesi i i p o c b b U B  iu r y K B  2 . 
H a n i i  ihHHKOBB T p e r p a m i b i x B  u iT yK B  8 0 .  
H o i k h h u b  m r y x B  10 .  
K u d e l i  ji l a i a x B  100.
<£>ap<i>opoBbixB &aW4 e ,ieKB 30.
4>apą>- p o B b ix b  c T y n o K B  1.  
n . i o c K o r y ó p e i i B  i n r y K B  24.
O c r p o r y ń n e i i B  uiTyie a  1.
H sS o HHUKCBB MH4H1.1XB CB CTaHbHblMH

CTepmiiJitiH, napr .  15. ,
Mo/lOTKOBl: Go,1!»UII1XT» IJJTy K*L 2.
Mo OTK 'BB Sia.jhlXB, UJTyKB 2 .
U l n a r c . i e f i  p o r o B b ix B  i m y K B  10.  
CoBOHKOhB porOBhlXB u i r y k B  2 . 
Aoaien.1, flepeiiHHUbixB uiTyKB 2 . 
C ie K ,la llb lX B 6 aH 0 K l CB CTeKAHHHblMH n p o -  

6kaMH, 4HH xpaiieHiH  c o c th b o b b  u ir y k B  3. 
I 'yfioKB IIITJKB 6. 
r n o a . i e H  4 4 K)iiu >0 MXb m r y x B S O .  
X o a c i a  n a  i i o , io T e im i . i  25 a p .  
Ka.iHopoBOKB c r a a b i i b i x b  u iT y K B  6. 
n  w o B 0.1 o u H i»i x b  t ip y r b e i iB  i n r y K B  10.  
K Ó poó o K B  1I3 B a i i c r o B a r o  iK e a u ia  4 3 , 1  o t -  

JKHraiiia n p i B o . io K H  u r r y x B  5. 
I lp H & op B  4 1 1 1  n p o o i . i  T p y ó o k B  m r y K a  1 .  
11 j i i r o s B  era  ihHhixB 4 .1 H B i.iA aa a tiu an ia  

T e p o K B  UiTyKB 6. 
K b  1111 MB HaK U340K B  IUTJKB 4.  
I H i i . i i , cbb m r y K B  4 .

I lp o u i i c T o K B  4 4 H  n e p b e n B :
/ l i e . 1133111,i si> u iT y K B  10.
M i ig i i iJ X B  l i n y K B  10.
B t n i e a e f i  B ep eB O 'in w x B  u i r y K a  1.
lIepeuiKOBB kb  Hann,ibiiiixa.MB iurj

* ' r „ , , , r r  ó i i i o n .  n i i f t t n i i n / i u T k P . l  tl.TV(
KB 40.

N . D. 3775.

0

N- D . 3 p l l .  K-b.icn:<ioe r ^ e p r tc K o e  
_ l lp u i iA c n ie .  .
Chmb o5T,aBaaeTB: uro b b  npHcytCTBiu ero

Ihcpymnue Rumen,\tn<mcK» e 
y  up g,e Ae Hie.

B b  II B .1 K H 1 E 
o  g o i H u m n e j b i i O y . i .  a a r o r o B j e m a  1 0  t .  
M C T B e p T e f t  p h i u  u  6 0 0  a e T B e p r e f i  h im c h  h 

g a a  B a p m a B C K H X B  jiara3H H O B B .
I l o  c x y a a i o  n p e g C T O a rp a ro  c O o p a  b o S c k b  

n p u  I '.  B a p m a B t , ,  11a  o c i i o i i a i i i f i  p T .iu e H ia  Bap- 
m a B C K U r o  B o e H H a r o  O i t p y i K i i a r o  c o b T .t .t ,  6 y -  
g y i ’B  r ip o n s B e g e H u  b b  C o b B t I s  2 6  c e r o  I io i ia  
T O p m  n a  g o u o J iH i ir e J b i iy io  h o c t u b k V  1 0 , 0 0 0  
u e T B e p T e f t  p a in  ii 6 0 0  Ten:. aiM ena, g a a  B a p -  
lUaBCBH XB M araSIIH O BB.

O iip y iH H b ift I lH r e n g a i iT B  o Ó B a B J ia a  o Ob  
9T 0M B  k o  B c e o & m e a y  c B k g t H i io  n p i ic o B O ity -  

1 i u a e T B .  ,
j 1 .  T o p r n  ó y g y r B  n p o i i3 B e g e H b i  p t .m n 'r e j i i , -  
I H U e  O e s B  n e p e r o p a iK i i  n  Ha o c t io B a H ia x T , o -  
j n y o j iH ito B a i iH b ix B  b b  1 8 6 7  rogy" , b b  o ó w H E jie -  
[ n i i i  Ha s a r o T O B jie H ie  u p O B ia H T a  n o  B a p m a B -  
i CKOiiy B o e H H O ity  O n p y r y  n a  9 M lsca'iH b ifi 
! n e p i o g B  c .  r .
i 2 .  C p o K B  n o c T a B itn  i ia a H a 'ia e T c a :  o g t ia  n o -  

jioB H H a k b  1 - M y  a  g p y r a a  k b  1 5 - s i y  A B r y C T a  

c e r o  r o g a .
3 .  I l o g p o ó i i i . i a  C B iig e H ia , oOb  y c a o i u i i x B  

n o cT a B K H  a t e j ia io u t i e  M O ry rB  B i i j t . n ,  e a t e g n e -
BHO B B  O KpjHtHOM B llHTCHgttHTCKOMB ) ' n p U -
B n e H ii i  o t b  1 0  a a e O B B  y r p a  g o  3  n a c o B B  n o -  
n o . iy g i m ,  K p oM b  iip a s g m iT H b ix B  g n e t t .

E .  B a p m a B a ,  1 3  I io hh  1 8 6 8  r .
O a p y iB H o f i  I lH T eH g a H T B , 

I ’e H e p a j iB - M a i o p B ,  XoMeiiTOBCaili. 
I la uaj ib ii i iK B O r g b a e H ia ,

I I o j i k o b h h k b ,  B e ftH T p a y ó e .

T o p r B  0y 4 e r B  n p o i i s B O A H T b c . i  t i a y c T H W H ,  
i  u p n  h e m b  4 ' i n y c K a e T c a  n  n p t i c b i i K a  a a n e -  
i M a r a i i H b i x B  o o B H B . i e i i i f i ,  K O T o p w a  411.111 m . i  
I 6b n i, 4 o c T a n , i e H i , i  i i b  O s p y m n o e  A p r i n e -  
1 p i i i c s o e  y n p a H . i e H i f t  i i b  4 e n h  r o p r a ,  n e i i o 3 - 
I m e  11 q e . c o B B  y r p a ,  c b  n p n  l O H t e n i . e v n ,  n p n  
1 3T O M B  d a . i o r a  i i b  20%  o t b  T o i l  c y M M M ,  33 
j  K O T o j i y i o  4H U 0 c o r , i L C  ‘ o  11 ; : ■! ! I ! a T b  H a  c e o a  
- H o c T a u K y  u o i i . v e i i o u a i i H b i X B  i i b  o ó b h b  - l e n i u  
j u p e 4 M e T O B B .
! B b  3 n e n a T a H H o M B  o ó b h b , l e n i u  a o . i i h h o
. a a K.1 ki i t ;  1, cm: a )  C o r n a c i e  npHHBTb 0 0 4 -

PH4 B Ha TOUHO.MB OCHOHallill y  C -10 i i l  i:; o )  
L ( b h i , i  n a  u p c 4 Mefbi H in a c a i iH b iH  cKT.i.lTTT. 
h e )  M e c i o  u peobinaHif l ,  h m h  11 ® 3M i M i a  
u p e 4 'Bfib h t c i h  ooBHH /iem n.  

j  H a  i m y c m o M B  a t e  T o p r y , J t o  ro p b in  o y 4 e r B  
■ n p o i i 3 Bo.t iiTbCfl tsa k a  ii4 1 ,1  ii H3B n o 4 p H in ae-  

MhixB n p e 4 »ieToBB  0 T4 B . ib H o ,  3 a , io r B  4 0 ,1 - 
ffie iiB ShiTh i i p e 4 cra iM eH B  n p n  n p o m e u i i i  Ha 
r e p u o i i o i i  ó y w  11 -, n p e 4 B n a n a , i o m b  T o p r a ,

’ BB 20%  OTB C T O H M O C T M  IlcBXB BOOÓU(e Sla -  
T epia ,!O llB  II HHCTpyMeHTOHB, H C 310 Ha o y M -  

: My 8 0 0  pyójie f i .
I 3 a , i  .Tb, KaKB na imycTHOMB r o p r y ,  t s k b

p a u n o  n p u  3 aneM araHHi, ixB o S b f l n a e i i i a x B ,  
■: 4 0 , i s e H B  Óbirb n p e . t c T a B i e n B ,  u a  i h >i h i , i m h  
i 4 8 HbiaMH n a i l  . la K o u.b iM H  npoigeH T H biv m  

O y M a r a w H .
i 06 p a 3H b i  h c T . x b  M a T e p i a  ' o u b ,  n u c r p y -  
1 m c h t o u b ,  H i u M K a ,  a p a B i i o  I1 0 4 P  l ó i i b i n  y e / m -  

b i n  n a  n o C T a B K y  s t h x b  n p e 4 M e T 0B B ,  a t e . i a -  
K u p i e  w o r y r B  B i i 4 l 5T b  b b  B i p i n a B c x o M B  
O K p y i H H o M B  A p T H . i e p i i i c K o M B  y n p a u , i e n i H ,  

I e a t e 4  ' e B H o ,  o n  9 H a c  m B  y r p a  40 3 nacoBB 
i n o  n o , i y 4 H H ,  K p o M T ,  i i p a 3 4 H H n i w x B  H u a c -  
i K pecH hix B  4 Heii.
, r .  BapuiaHa, 13 Iiohh 1868 ro 4 a.
i l lpaU H T e .Ib  4 B 4 B ,  I1 0 4 K0 BHHKB,
j CoM O BB.

! N . D. 3195. OnpyHCHoe A p m u A A ep iitcK o e  
1 y n p a e . ie u ie .
H Ilpa Oi.pya-HOMB ApTHjijiepiHCKOMB Vnpa- 
; EjeiiiH BapuiaBCKhro ISoeimarcr Onpyra, 6 y -  

geTB npoiisr.ogHTbca 10 (2 2 )  Iioaa ToabKO 
ogHHb ToprB, 6e3B nepeTopiaita: »a u p o g a a y  
bb OapiuaBCKoii KpHnoCTiioii ApTimaepiH  
Hcrogiibixb 11 He HViKHhixB npegMCTOBB, a  
hjiohho:

1. M ieabaa aojiy go 940 syg.
2. Ctujii jiojiy go 70 nyg.
3. 'lyry iia  aojiy go 3,265 nyv
4. MbgH qHCTOfi Kpaciioii go 2 uyg.
5. Miigii aieaToii go 69 nyg.
6. Mbgii cb upnnocMB KteJib3a go 3< c’J'ht.
7. Cbuhhj- cb  npr.iiicbio oaOBa uciopbjibigo

4 ’A uyg.
8. Ilcrapim bi otb aprn.i.TtipidciiiiXT, MeTai- 

aOBB go 18 uyg.
9. jleecTU aojiy go 81 nyg.
10. 4>jiaHeaeRoS u arep iii go 411 apmaH.
11. DoaeKB nopoxoBtixB 900 uiTykb.
12. TapapoBB 16 ihtykb.
13. KojOTymeKB gepeBaHubixB 334 mTyaB.
14. Hojiyo>ypoKB 1 m ’ryKa.
15 Pi.ciiycbOEB 10  uiryBB.
ToprB  HasHaiaerca nay.THbiil, HogonycKa- 

erca  h npiiCbiJiKa 3 auesaranHbixB oÓBiiBaeBiS, 
KOTOpbla gOJDliHbl ÓIJT1, gOCTHB.ieHW BB Ha-
SBaHHOe yupaiueH ie bb genb ropra ue U03iKe bb  
11 nacoBB yrpa, cb upii.ioatCHieMB npu htom b  
3aaora, paBiiaro iiaToft aacrn hjiii 20% , o t b  
upegaoateHHoit bb oCBaBaeHiii 3 a npegsibTBi
lgBHbl.

• Ha H3ycTHbixB TOpraxB saxorB goxatCHB 
Óbirb npegcTaBxeHB Ha Ecb BooCupe npogaBa- 
eubie upegMeibi, Bcero Ha cyMMy 243 py6., cb  
TbMBj'lTO TO ailfiO, 3a KOTOpblSIB OCTUHeTCS 
nOKymta, o6a3ano gouoxiiiiTb sajtorB th k b , 
uTOÓbi TaKOBofi cocraBxajiB 20%  o tb  cysiiibr, 
npegxoateHHofi hmb 3 a npegmeTbi 11a TOpraxB.

SaxorB, itaKB na n3yerHbixB TOpraxB, 
TaitB n npHsaHeaaraHBOMB oó-baii-ieniH, gp,i- 
®eHB SbiTb npegcTanjieHB b b  iiaxaiH bixB  
geHbraxB hjiii 3aKOHHUXB . npopoHTiibixB 6 y -  
waraxB.

npogaBaewbic npegMeTbi iiiegaiomie MOryTB 
BHgbTb BB BapiHttBCKOft KpbltOCTHOlł ApTHJI- 
jiepin; a ycxoBia upogaaui iixb , MOryTB th -  
TaTb BB HapiliaBCKOMB OltpyiKHOMB ApTIIJJie- 
piftcKOHB y  iipaBaeHiii eiuegHeBiio, o t b  9 ua-  
cobb yTpa go 3 -x b  nacoBB 110 uoaygHH, Kpo- 
llb  UpaBgHHHHblXB 11 liOCItpeCHblXB gHeft.

1'. HapniuBa, 13 I lohii 1863 r. 
llpaBHregb gbJIB,

llOgKOBHIIKb, COMOBB. 
sa  Crapiuaro AgwipTaHTa,

U lra  6 c b  - Ka n lira in ,, HeKepcKiS.
N. 0 . 3843. R a d a  Szczegółowa Opiekuńcza 

S zp ita la  Dzieciątka Jezus.
Podaje do wiadomości, iż z powodu nie doj

ścia w dniu 14 (26) Czerwca r. b. do skutku  
licytacji na wydzierżawię fo warku szpitalnego  
Kręczki, w okręgu Błońskim  powiecie W ar
szawskim położonego, odbędzie się powtórna 
głośna in plus licytacja w .Szpitalu Dzieciątka 
Jezus, w dniu 21 Czerwca i3  Lipca) r. b. o 
godzinie l i  z rana prze 1 delegowanymi człon- 
kami Kady Szczegółowej na wydzierżawienie 
tegoż folwarku, a to na risico niewypUtnego  
dzierżawcy, na lat trzy. pro 1868j7 i, to jest  
do czasu ekspiraoji kontraktu i ua warunkach 
kontraktu z tymże dzie żawcą zawartego z wy
łączeniem  tylko z dotychczasowego kontraktu, 
obowiązku utrzymywania w miesiącacii letnich  
na folwarku dzieci szpitalnych, sióstr m iło
sierdzia i innych osób.

Za praetium do licytacji klużyć będzie do
tychczasow a opłata roczna rs. 1037 kop. 50. 
Yadium do licytacji oznacza się rs. 150 k. 75. 
Kontrakt na podstawie którc-go obecna licy ta -  
cja ogłasza  »io, je st  do przejrzenia w K ancela
rji Szpitalnej kaidodziennie.

Przystępujący do licytacji, w inien posiadać- 
dowód kwalifikacyjny przepisami wymagany.

UtrzymujhC/ się trzy  licytacji, zaraz na 
drugi dzień po jej odbyc:u i po ' kompletowa
niu kaucji do dzierżawy folwarku wprowa
dzonym  zostanie.

Warszawa d. 16 (28) Czerwca l  868 r. 
Opiekun Prozy dujący, M ianowski. 

Pom ocnik N adzorcy Szpitala, M ucharski.^

N. D. 3 8 3 6 . K om isarz Administracyjny 
C y r k u łó w  7 i 8 M iasta  W a rsza w y*  pra. 

Podaje do wiadom ości Publicz" ^ ści 3),ar-  
w nie za jęte  na satysfakcję nam fflianowi_ 
bow ych i m iejskich r“ c^0“ ° ° e ’stare, zegar  
cie: m eble jesionow e ' sosno ^  daiu 3  ( ]5 y  
a n g ie lsk i, beczka 1 ant ‘ g  rana p0(j j^r _
Lipc?, 1868 r. o godzini {jrzez iicytację

; i ‘go w V .“ i . s i > «  *p , “ -

I "  N. D- 3 &35- S o m is a r z  A d m in is tr a c y jn y
j *  C y r k u ł u  i  i  H A h a s t a  W a r s z a w y .

I Podaje do wiadom ości p u b liczn ej, iż  pri 
r wnie z ' j ę te na satysfak cję n a leżn o śc i Ska 
f bowych i m iejsk ich  ruchom ości, a m ianov  
i cie: m eble m achoniow e i  jesion ow e, lusti
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sam ow ara świecznik m osiężne, oraz k siążk i 
hebrajskie, w dniu 18 (30) L ip ca  186 8  r . o 
godzinie 11 z rana w domu pod Nr. 147o'4 
p rzy  ulicy Ś liskiej, p rzez  licy tację  za  gotowe 
p ien iądze  więcej dającem u sprzedane zo
stan ą.

W arszaw a d. 3 (15 Kwietnia) 1868 r.
A. G agatnicki.

N. D. 3 8 3 7 .  K o m is a r z  Adm inistracyjny
C yrkułów  7 i  8 M ia sta  W arszaw y.

Podaje  do wiadomości publicznej, iż p r a 
wnie zajęte  na  satysfakcję należności S k ar
bowych i m iejskich ruchomości, a  m ianowi
cie: m eble jesionow e i św iecznik m osiężny, 
w dniu 12 (24) L ipca 1868 r. o godzinie 11 
p rzed  południem , pod h r . 1D80 przy ulicy 
T w ardej, p rzez  licytację za gotowe, p ien ią 
dze więcej dającemu sprzedane zostaną.

W arszaw a d. 25 Lutego (8  M arca) 1868 r.
Gagatnicki.

N. D. 3 8 3 8 .  Kom isarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu 7 i  8 M ia sta  W arszaw y.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra 
wnie zajęte  na satysfakcję należności S k ar
bowych i m iejskich ruchomości, a  mianowi
cie: szafa jesionow a rozbierana, w dniu 18 
(30) L ipca  1868 r .  o godzinie 12 w południe, 
pod Nr. 1101 przy  ulicy Tw ardej, p rzez  licy
ta c ję  za  gotowe p ien iądze więcej dającem u 
sprzedane  zostaną

W arszaw a dnia 12 (24) Czerwrca lSGo r.
w z. S ty p u lk o w sk i._____

N. D . 38.32. K om isarz Administracyjny
Cyrkułów 4, 5, i  6 M iasta  W arszawy.

Podaje  do wiadomości publicznej, iż p r a 
wnie zaję te  n a  sa tysfakcję  należności sk a r
bowych i m iejskich ruchom ości, a m ianow i
cie: kanapa, sześć k rzeseł, s tó ł owalny,i 
szafa do sukien jesionow e, oraz kom oda, w 
dniu 24 Czerwca (.6 L ipca) 1868 r. o godzi
n ie  12 w południe, w domu pod Nr. 2437 
przy ulicy Nowolipie przez licy tację za goto
we pieniądze więcej dającem u sprZedanę zo 
staną.

W arszaw a dnia 11 (23) Czerwca 1868 r.
Dobronoki.

jV. L). 3 8 3 3 . K om isarz A dm inislra iyjny
Cyrkułów 4, 5  i 6  M iasta  W arszaw y.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p r a 
wnie zajęte  na  sa tysfakcją  należności S k a r
bowych i m iejskich ruchomości, a  m ianowi
cie: kanapa, fotele, k rzesła , stolik, szafa, 
komoda, maehoniowe, w dniu 28 Czerwca (7 
L ipca) 1868 r. o godzinie 1 z południa, w do
m u N r. 2472 przy  ulicy Nowolipie, przez l i
cytację za gotowe pieniądze więcej dającem u 
sprzedane zostaną.

W arszaw a dn ia  12 (241 Czerwca 1868 r.
Dobronoki.

miHosypHH o ocT oam an  b t, ^o. ihnapKf;  - Ien-  
Kaea u  Haxo4 Hiniiica bt,  o h o h  1134111,111 an -  
n a p a m ,  parnio nponiiHaifioBHbiii  4 0 x 0 4 1 ,.

♦
T, *  *W w ykonan iu  reskryp tu  R'.adu G ubern ja l-  

nego Petrokow sk iego  z dnia 24 M aja  (5 Czer
wca) 1868 r. Nr. 2594, Naczelnik  Powiatu 
Petrokowskiego podaje do powszechnej  wiA* 
domościj że w dniu 2 ( l d )  L ipca  1863 r. po* 
ozynając od godziny 1 1  z rana,  w biórze N a 
czelnika P ow ia tu  P e trokow sk iego  odbywać 
się będzie g łośna ,,in p lu s ' ‘ l icytacja n a  odda
nie dóbr Łękawa i Zawado w, położonych w p o 
wiecie tutejszym, w trzechletnią  dzierżawę, od 
dnia 28 Czerwca (10 Lipca) r .  b., po t e n ż i  
dzień i miesiąc 1871 r.

Dobra pomieuioue położone są w odległości: 
od 7 do 9 werst, od tn. Kamińska, od 5 do 8  
werst od m. B e łcha tow a,  od 10 do 14 werst 
od s t a c j i  drogi żelaznej  Gorzkowice i 2 3  werst 
od miasta gubern ja lnego  Petrokowa.

L icytac ja  rozpocznie się od zmniejszonego o 
1/4 część poprzedniego rocznego szacunku to 
jest oa sumy rs. 2 2 2 6  kop. 3 7 .

Osoby pragnące uczestniczyć w tej l icytacji 
obowiązane są przed jej rozpoezęciem złożyć 
w jednej  z Kas Skarbowych vadium, równe 1/4 
części oznaczonego do licytacji rocznego d o 
chodu to je s t  rs. 557 a  na dowód złożenia t a 
kowego yedium, przedstawić kwit sznurowy.

U trzymujący się przy dzierżawie, obow iąza
ny będzie, w pięiSdni po otrzymaniu zawiado
mienia o zatwierdzeniu p ro tokółu  l icy tacy jne
go,  dokompletować vadium na  kaucję  do wy
sokości, lównej ustanowionemu na  licytacji  
rocznemu dzierżawnemu dochodowi i p o d a t 
kom, o raz sk ła d k o m  z tych dóbr rocznie nale
żnym, pod sku tkam i ogłoszenia lićytacji  na  tę 
dzierżawę na jego  r ach u n ek  i ryzyko i wszel- 
kiemi skutkami, wyłuszczonerai w w arunkach  
licytacyjnych, sporządzonych do te j  dzierżawy 
k-óre to warunki prze jrzane  być mogą w biórze 
Zarządu Powiatu w godzinach służbowych.

Do tej dz ie rżaw y  należy gorzelnia  sytuowa
na w fo lw arku  L ę k a w a  z apparatem miedzia
nym i propinacja.
r. rioTpoKoub, Man 29 (Ipoh« 10) 4 hh 1868 r.

H&4 a,ifcHMK.T. IleTponcKaro yi>34 o, 
M aiop t, H i ik b th h t .

N. D. 3523. K pacnortnacK ia  yK ś/p ib iic  
ł  opuĄueoh Mazucmpam'b.

£6  Iiou a (8  Ihmh) cero 1868 r .  ci* 10  aa- 
COBT* y i p a  B I  K p aC H O C TaB C K O M -L r o p o 4 . 

i ckoaiIi M arncTpaT’BJ

N. D. 3 8 3 4 . K om isarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu 7 i  8 M iasta  W arszawy. 

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra 
wnie za ję te  na  satysfakcję należności sk a r
bowych i m iejskich ruchomości, a mianowi
cie, meble jesionow e, lich tarze  i wagi mo
siężne, w dniu 12 (24) L ip ca  1868 r. o. go
dzinie 11 z ran a , pod Nr. 907 przy ulicy 
Chłodnej, przez licy tację  za gotowe p ien ią 
dze więcej dającem u sprzedano zostaną. 

W arszaw a dnia 10 (22 Czerwca 1868 r.
w z. Sfypułkowski.

N. D. 3520. HawtAbuifKb' H em p ono ecu  a? o
y'b3ĄU . '

Bi> uciiO/Menie n p e 4 n n c a H i f l  OerpoKOB- 
cKaro l yoepHCKaro IipaiMeiiifl o t t ,  24 Man 
(5 I i o h h )  1868 r. 3a N. 2594, Ha*ia / .h h h k t ,
lleTpcKOBCKato y*B34 a co'LHB/ineT'b bo iice-

oóiijee CBl>4 T«Hie, h to  2  (14) !kmh 1868 r. c*ł 
11 s e c o B l  y ip a ,  B i  H e r p o K O B C K o M Ł  y-1,34- 
homt, y n p a ą / i e H i n ,  ćy^y-rt npoHSBO/iHTŁCfl 
H3ycTiib!e (in plus) TopiH, n a  organy  n i ,  
Tpextu'ETHne, cpoKOMi, ci, 28 I i o h h  (10 Iw  

• rw) 1868 r. n o  Tome mhc.io 1871 r .  apeu-
4 H o e  C('4 e p H i 6 H i e  u a c T H b i x i ,  H M B H i i i  f l e T p o -  
K o B C K a i o  y ,B 3 4 a , / I e t i K e i i a  H 3 J u a ^ o B b ,  o o -  
c t o h i u i s x t ,  b t ,  p a 3 c i o H i i i n  7 u  9  B e p c T b  o t t .  
M- K a j i H H C K a ,  5 — 8  B e p c T b  o T b  M. B e y i x a r o -  
n a ,  1 0  u  1 4  o e p c T b  o i b  C T a i i p i n  j K e T r& s n o f t  
4 o p o r n  I ' o p m K o i m n e  » 23 B e p c T h i  0 T b  r y -  
o e p u c K a i o  r o p o w a  I l e T p o K o r a .  T o p r u  u a -  

M H y i o n  o T b  y M e h i u e H i i o i i  n a  %  u a c n ,  LfEnw,
r O ^ K M H a r o  K b  1 - M b  HeCOCTOHBlUHMCH T o p
r a s i b  4 0 x0 4 a a H M eH Bo C b  226 p. c. 37 k s i i .

A tUfa meaaiomin ToproBaxfccB, o6 H3 aHi.i 
4 0  nacT ynaeH ia  Toprom ,,  BHecTn u b  o4 Hy 
U3b KaseHHt.ixb Kacb 3aao rb ,  painiHWipiiicH 
%  nacTii npeAUGXioiKeiinaro 4 ,1 3  T o p rc a b  ro- 
4 H>it;aro 4 0 x 0 4 a iiMeim® ase 557 pyó. c e p H 
np<“4 cyaBHTf> KBHTanpiio.

T o n ,  3 a  K o r o p H M b  o c T S H y T c s  T o p r u ,  0 6 -  
H3 a n b  ó y 4 ® T b  B b < * n f l T h  A l l v i i  n o  n o H y u e i i i i i  
o ó b H B / i e n i t i  o ó b  y T B e p M A 01' ' 11 x o p r o B a r t >  
n p o n 3 B 0 4 C T u r ,  i i o n o . i H H T f )  3 a  ' . o r b  B b  p a a -  
M b p b  c y s i M b i ,  y r . T a n o B . i e H H O H  n a  T o p r a i b  
a p e H 4 u o n  1 0 4 1 1 ' m o i ' j  r m a T M  B  r o 4 H H H H M b  
n o  0 3 H a i e i i H h i M b  H M b u i n M b  [ l o / f a T e u  11 4py- 
n i x b  Kas> m i H x b  c o o p o s b ,  n o 4 b  o n a o e B i e M b  
o S b H B - i e n i H  n o i i u x b  n a  e r o  c n e T b  U p H C K b  ; 
T o p r o B b ,  11 o c b x b  n o c . i b 4 c r u i n ,  H 3 l o m e n -  j 
B b i i b  B b  T o p r O B i . i x 7> y e 4 o i ! i f l X b , " K o T o p w n  i 
w o r y i b  ó b i T b  p a 3 CM0 T p b H W  B b  r i e r p o K O B -  j 
cKowb l ’b34H0Mb ynpaB/ieHiii b o  Bpejia 3a 
HH T1H B I I l l o B R n K O B b .  .

Bb nacTonmeii

oy4 yTb n p o n 3 B 0 4 « T b -  
c n  T o p r u  n a  o T 4 a n y  b t ,  a p e n f l u o s  c o . r c p i i i a -  
H ie  4 0 x 0 4 a  o T b  T a p b i ® n a r o  M o c T a  B b  r o p .  
K p a c H o c r a u - B  <:a r p e x b  a b T H B i h  c p b K 7 .  t .  e. 
c b  1  ( 1 3 )  f l a o a p H  1 8 6 9  r .  4 0  1 ( 1 3 )  H m i a p s  
1 8 7 2  r .  T o p rn  a r i i  6 y 4 y T b  a p o H 3 B0 4 i i T b c a  
n o c p e 4 C T B a i ib  3 a n e s a T a t i H b i x b  o ó b n . ' ) , ieH i j i  
c o c T a B . i e H H b ix b  u o  i i p n . i a r a e M o f i  ^ c p n l i o T b  
cyMMH i , 0 6 1 p y 6 . 30  Kon.^ c e p .  e m e r » 4 Ho ( in  
p lu a ) .  / K e ^ a i o i n i e  T o p r o B s i c a  o ó i i a a H w  n p e 4 - 

i c r a B H T h  4 e n e « i H b i H  3 a 4 o r b  n b  K o . i i i ie c T B -E  
I 1 0 6  p y ó .  1 3  k .  c e p .  11 C B i ł A b i e - ih C T B o  o c o -  
i C T0H Te4bH0CTK.

y c / io B i f l  x o p r o B b  M o a u io  ó y 4 e T b  npec iM o- 
i T p i iB a T b  B b  M a r n e T p a T l >  r o p .  K p a c n o c T o n a  
| e w e f l i i e a n o  K p o w T .  a e c K p e c i i b i x b  u  n p a 3 4 -  

ii H 4 n u x b  4 n e ń .
4>opMa o ó b H B . ie H ia .

\ C<ir . iacno o ó b B B . ie n ia  K p acH o c T C B iK aro  
| T o p o f lo i i a ro  M a r n c r p a T a  o r b  28  M an c. r .  aa  
! N .  1 2 3 5 ,  c 11 m b oóbHtMHKi o JRe.ianiu cn o es ib  

B3s Tb Bb x p e x b /lUTHoe a p e i i4 H o e  C0 4 ep a ia .
n i e  4 0 x 0 4 a o T b  T a p h ; ® H a r o  M o cT a  B b  r o p -  
K p a c n o c T a B b  c b  1 (1 3 )  f l m i a p u  1 8 6 9  r .  n o  ! 
(1 3 )  H r i n a p n  1 8 7 2  r .  y n ^ a - m B a i b  B b  n o / i b a y  
r o p o 4 o  B o h  K acb!  B b  r o 4 b  ( i m o a T b  K 0,!H9e-  
o t b o  j e n e r b  n n - p p a M H  u  6 y K B a » u i ,  npH H H -  
M aa  n p i i  B T o m b  n e b  y c . i o u i a  y c T a B o a / i e i i -  
Hbie  4.111 a y K n i o H H h i x b  T . p r o B b ,  K B i iT a i i p i i o  
o K p y jK i ia i  0  i i / i i i  r o p o 4 0 B a r o  K a a n a i e i l c T B a  , 
n a  B u e c e i i f i b i i l  3 3 . i c r b  1 0 6  p y ó .  c e p  . u  c b h  
4 b T e 4 b C T B o  o C B o e ń  c o c t o i i h h o c t h  n p n . i a - -  
r a i o .

I Ió C T O H H H o e  Moe BSKTe.TbCTBO ( N . )  1 8 6 8  r .  
( n o 4 n n c a T b  h m h  11 ■tam.i .iiK)).

T. KpacnocTaBb, 2 8  M a n  1 8 6 8  r o 4 ą .
I Ip e 3H4 enT b  I’o p o 43  K p a c n ó c T a n a ,  

B . i ° 4 a p cK in .

N .  i ) .  3 6 8 1 .  riempoKOCKoe A U c tto e  " ?
W npueA eH ie .

lIeno4H H H  n p e 4 n n c a n i e  H e i p o K O B C K a r o
l y ó e p i i c K a r o  U p a n . i e i i i H  o t b  1 8  (30) Mail c e -  i
r o  r o 4 a . 3 a  N. 2 8 8 3  o ó e 3 n e ' i e n H b i e  p a 3 n o p a -  j
HieHiemb 4> iiHancoB aro  y n p a B . l e n i a  Bb I J a p -  1

c i B b  f l o ^ B C K o M b  o n .  15 A n p b . i H  c .  r .  3a  N .  j
3486/1519, / I b c H o e  y n p a s / i e i i i e  o ó b H B 4 f le T b  ,
b o  B c e o ó m e e ,  i r o  3  (1 5 )  I i o . - a  c .  r .  t o  e c T b  !
Bb C e p e 4 y  Bb IferpoKOBCKOMb y l t c n o M b  j
y n p a B / i e n i i !  B b  4 e p .  y l t o ó e n b  B b  1 4  B e p c T b  |
o T 4 a . i e H n a r o  o T b  1 ' y ó e p i i c K a r o  r o p o 4 a  I l e -  i
rp o K o n a ,  n p o H 3 u o 4 i i T i . c i r  ó y 4 0 T b  r r a c H b ih  ^
n yó / in sH b i i i  r o p r b  Ha n p o 4 6 » y  4 p o B H i i n a r o
- r b c a  H a x o 4 H i n a r o c H  B b  ^ b c o c b K a x b  3 4 b u i -
h h i ' „  4 b c n n 4 e o T n a ,  o T b  i io H i ijK eH iio ii  n a  ' / ,
, a ®Tb■ o h -Bh o h h o m  cyiMMh., a HMeHHo:

br I k y n a c T K T j  y l i o ó e t i b  B b  / i b c c c b K a x b  - - - (o cb 18r.‘r
3 8 ^  Kon •> naHHHaii o t b  cy.MMw 72  p.

2. B b  y-iacTKb

; xopra.vib 4 0 4 meHb npe^CTaBHTb 3 a r o r b  p a -  
f B i i H i o m i i i c H  ‘l a o T b  o h - b b o t h o h  c v m m m .  

i O a p y r n x b  T o p r o B U X ’b  yc/ iou if l ib  4o3HaT- 
; c n  mojRHo emeaneBHo 3 a  n c K ^ i o > i e n i e . M b  
j npa34K iin i i , ixb  4 Hen b b  ylbcHomb ynpaB .ie -  
I hiii u  , ibcb  n p o 4 «Bae.MbiM ocMOTpiixb no  o- 
1 Ka3 aHiio A u c t io n  C rp a j s n .
! 4 ep. ylioóeHb, 24 M as (5 Iioim) 1868 r .  

CTapmiii  H a4 ,ibciiHBiH, (............... ).

* * *
l W ykoayw a jąc  R e sk ry p t  R ządu  G uberu jn l-  
1 nego Petrokow skiego  i  dnia 18 (30) Maja r .  b.

Nr. 2 3 8 3  opierający się na  rozporządzeniu 
; Zarządu F in an só w  Królestwa Po lsk iego  z dnia  
| 15 Kwietnia  r. b. Nr.  3 4 8 6 / ł5 l9 ,  Urząd Leśny 
\ podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 

3 (15) L ip c a  r. b. to je s t  w środę w biórze 
Urzędu Leśnego Petroków we wai Lub ien iu  o 
mii dwie od M iasta  Gubernja lnego P e t ro k o w a  

; położoaego, odbywać s ę będzie g ło śn a  iii 
: pius iicytacja na sprzedaż browarki z n a jd u ją 

cej się w zaległych cięciach Leśnic tw a tu t e j 
szego o 1/4 część sumy szacunkowej obecnej 
a mianowki<-:

1. Z obrębu Lubień cięć N-mer  15 za le 
głego za rok I8d3 poczynając od sumy rs. 72 
kop.  3 8 1/ 2

j 2 Z  obrębu Stobnica cięć N-mer  15 zale- 
: g łego za  rok 1863 poczynając od sumy rsr. 95 

k o p .  85.
Sprzedaż powyższego drzewa odbywać się

• będ/.ie oddzielnie z każdego obrębu, każdy 
| przystępujący ilo licytacji  winien złożyć kau-

cj$  Vio ^zęść sam y  szacuukowej,  o in n y c h  
warunkach  dowiedzieć się można każdego dnia 
z wyjątk iem świąt i dni galowych w Urzędzie 
Leśnym j-.k  niemniej obejrzeć drzewo w ys ta 
wiające się  n a  sprzedaż,  które służba leśna 
okaże na g runc ie ,  

i Lub ień  d. 24 Maja (5 Czerwca) 1868 r. 
Nadleśniczy starszy, ( ..................

N . D. 3778. CocttoGtiąKUfi T u m o k u h .  
H sB l i i i^ae T  Ł ciim-ł, xi t o  8  (20 )  Iio„ih c. r . 6 y -  

AYTTj npOH3BO^HTLCH BT. nptlCyTCTBlH CH, TOp- 
n i  Ha OT^auy b l  iiaeM^b o/(Haro naicrayaa ceS 

j TaMOHtHH, cpoKOMił Ha o^tiHił rofti,, CT̂ iiepe- 
TopjKitoio 11^(23) T o r o  ate Mic/uja, Hammati 

, cij cyMMbi 250 p.
* 3Ke.iaioii(ie ToproBaTbca ^ojukhli ÓJiaro- 
I BpeiueHHO no^arb  TumojiiHio ysaKOneHUbia

n p o u i e n i ? i ,  ct> H a ^ je a u t im iM a .  3 a j t o r o 3n> ii b h -  
RaMn  0  u x b  3 B a n i n  ii j iB iiTbca  n ' t  T o p r y  ii  ne- 
peTOpJIiKt BT» 03HaMHfIHbie Î-III BTł 10 HUCOBTł 

i YTpa.
H e  aiejiaioinie yuaciBoBaTb na HaycTiiuxi*

Topr.ix-B Mi)ryT’i> upiicjiaTB ht . 3ane*iaTaHtib3xT,
naECTax-L 1 -ihii,Me 11 !ii.iii o 6 -ŁfiBJieHin, n a  tom-

; homtj ocHOBaHiii c t . 1 9 1 2  C b . T p .  3 a i t .  T .  X  
] H3/(. 1 8 5 7  r., ho cb T-hin, 'i to 6li ciii naKeTti

n O C T y u i M I I  BT) C o C B O B tm i iy i O  TaMOIKHIO, II c 
no3iao 10 w acoB-L  y - r p a ,  bt> f le H b  H a 3 H a T e H H w S  
3-1:1 I i e p e T O p iK K II  II ‘ITOÓSI CaMIJH (iO'BIIBJ IO H ia  
Ó ŁIJIIJ II IIC a H L I CO M aC HO (DOpMEJ, U p n . lO J K e H H O fi 
k-ł Cr. 1909 t o t o  hic T o aa .  

j J  c.TOBiii  H a  O T f l a a y  bt. H a e m ,  c n a s a H H a r o  
n a i i r a y i a ,  ł i o r y T T , . O b i T b  n j i e ^ - L i i n j i i e M i . i  i i i e . i a -  
IOimi.HT) TO prO B&TC H BT. CoCHO BIIUKO g T a j IO iK -  
H i  B rb  i i p i i c y T C T B e i i H M e  ' l a c b i .

C o c h o b iii(r.i^ 9  I ioh h  1 8 6 8  r .  
ynpaBJHiomi8 , CiiHexi.HiiKOBT>. 

C e i i p e T a p b ,  D p e H T p a y T - b .

'N .  i ) .  3 8 0 0 .  P isarz Trybunału Cyicilnyo 
w W arszawie.

Stosownie do A rt. 682 K. P. S., wiadomo 
czyni, iź  n a  żą-danie B ljasza  Kogozióskiego, 
z w łasnych funduszów u trzym ującego się, w 
m ieście powiatowem  K utnie zam ieszkałego, 
a  zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  i c a 
łego postępow ania subhastacyjnego u F ra n 
ciszka G ra jnerta  P a tro n a  p rzy  T rybunale 
Cywilnym w W arszawie, w W arszawie pod 
Nr. 586.fi. zam ieszkałego, obrane m ającego, 
w poszukiw aniu sumy rsr. l,35p, jako  reszty  
szacunku z kupna nieruchom ości pod Nr. 
50/7- hypoteczuie, a  pod N r. 49 policyjnie, w 
m ieście K utnie położonej, pochodzącej, z 
procentem  zaległym  i kosztam i od Szlam y 
L eib  dwóch imion i G itli M achle dwóch 
imion z Goldbergów m ałżonków  W arszaw 
skich, w łaścicieli nieruchom ości w K utnie 
pod Nr. 50y5. hypotecznie, a  49 policyjnie j 
sytuow anej, tam że zam ieszkałych, w drodze 
sądowej przym uszonego w yw łaszczenia p ro- ‘ 
tokółem  M arcina Kw iatuszyńskiego Kom or
nika przy  Sądzie Pokoju Okręgu O rłow skie
go w K utnie w dniu 6 (18) M aja 1S68 roku  j 
sporządzonym , z a ję tą  i zaaresztow aną zo- !

NIERUCHOMOŚĆ,
czyli raczej połowa nieruchom ości w mie 
ście K utnie pod Nr. 5 0 B. hypoteczuie, a 49

i 2. Oficyna m asiv m urow ana o p a r te rz e  
\ b lachą kryta, w której m ieszka M eszek 
! Grajnem  i p łaci kw artaln ie  ę,sr. 13.
{ Pod oficyną tą  są  dwie piwnice
i 3. W ozow nia z desek deskam i kryta, ko-
|  sztem  Ja n a  Kaszyńskiego lokato ra  postawio- 
f na, p rzy  końcu dzierżaw y K aszyński, jeże li 
|  w łaścioiele W arszawscy kosztów  wystawie- 
( n ia  onej rs r . 35 nie zwrócą, mocen zabrać.
|  4. K loaka drewnianna deskam i kryta.
I f g5- S ta jn ia  gontam i k ry ta , oraz szpichle-

j wa^ 0(łwórko kamieniem  polnym w ybruko-

i Obszerniejsze opisanie powyż zajęte j i za- 
' aresztow anej nieruchomości do m ałżonków 
i W arszaw skich należącej, znajduje się w ak- 
: cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego F ra n -  
Ś ciężka G rajnerta  1’a trona  przy T rybunale  
j Cywilnym w W arszaw ie, w W arszawie pod 
I N. o 3613. zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień 

i warunki sprzedaży w K ancelarji T rybu- 
j na łu  tu tejszego W ydziału I, złożone, p rzej- 
; rżane  być mogą. 
ś Z ajęcie  w kopjach doręczono:
* 1. Pisarzow i Sądu Pokoju O kręgu Orłow-
3 skiego Kobyłeckiem u Rochowi w K utnie u- 
■ rzędujacem u, na ręce w łasne.
I 2. M ajorowi Galie B urm itrzow i m iasta  
f K utna, w K utnie urzędującem u, na ręce  w ła- 
s sne.
i Obudwom dnia 15 (27) M aja 1868 r.
| W niesiono do ak t hypotecznych powyż za- 
I ję te j i zaaresztow anej połowy nieruchom ości 
i Nr. 50/5. w K utnie w dniu 23 M aja (4  Czerw- 
j. ca) 1863 r., a w dniu dzisiejszym  do księgi 
i zaarezstow au w K ancelarji T rybunału  tu te j - 
i szego na ten  cel utrzym ywanej wpisane zo- 
1 s ta ło .
f P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
i runków  sprzedaży odbędzie się na  publicz- 
: nej audjencji T rybunału  Cywilnego w W ar- 
i szawie w wydziale I  w m iejscu zwykłych po- 
; siedzeń przy  ulicy D ługiej pod Nr. 549 o go

dzinie 10  z  rana dnia 3 (15; W rześnia  1368 
reku. i

 ̂ Sprzedażą dyrygować będzie F ran c iszek  
- G rajnert Pa tron  Trybunału , k tórego zamie- 
: szkanie je s t  wyżej wskazane.- 
I W arszaw a dnia 6  (18) Czerwca 1S63 r.

R adca Dworu Zgórski. 
ł Wywieszono na tablicy w sali ustępowej.
: T rybunału  Cywilnego w W arszawie.

W arszaw a duia 6 ilS) Czerwca 1868 r.
R adca Dworu Zgórski.

N. D. 3827.
W i a d o m o  c z y n i ę iż prawnie zajęto ruch  o-

». C T o S H n i j a  b t ,  a a B B u e H -  
H H X E  . m c o c B K a x - h  N .  | f t  c l  l 8 6 3  ,. H a *1II- 
hsh o n , cy.MMi,i 95 p y 6 . 85 Kon>

IIpo4a)Ka UbimecKaaaHH,c  *-r» z-nca n p o l l3-
B 0 4 H T b C f l  b y  4 e T T , 0 T 4 - B . i i .H O  c t ,  K a ) K 4 a r o  y -  

apeH4 -E npnH a4 4 c«iiTF. i uacTKa, BCHKiw Biezaiomifi  npHCTy n n Th KT,

policyjnie położona, p rzy  ulicy Królew skiej, j 
pod ju risd y k cją  Sądu Pokoju w K utn ie  po- ; 
łożona, prawem w łasności do Szlamy L eib  ! 
dwóch imion i G itli M achle dwóch imion 
Goldbergów m ałżonków  W arszaw skich nale
ż ąca  i w tychże posiadaniu zostająca, po szu 
kiw aną w ierzytelnością hypotecznie obciążo- ( 
na, na  gruncie czynszowym sto jąca.

N a gruncie tr-j nieruchom ości są  następu- i
ją c e  zabudowania.

1. Dom czyli połowa tegoż o p ię trze  m a- • 
siw m urowany, pod k tórym  je s t  suteryna. ’ 
W  domu tym zam ieszkuje J a n  K aszyński i | 
p łac i rocznie dzierżaw y rs. 80, k tó re  z dniem  i 
23 K w ietnia 1869 r. ekspiru je. i

• mości ji-.ko to: s e k re ta rk a  maehoniowe, meble
, palisandrowe i t, p. , na ta rg u  Sewerynów w 
I W arszawie w dniu 19 Czerwca ( 1  L ipca)  1 8 6 8  
| roku o godzinie 1 0  z rana przez publiczną l i -  
! cytacją  sprzedane będą. - 
I J .  Szym anow ski, Komornik.
i N. D. 3S i9 .  P o d a ję  do wiadomości, że w d.

19 Czerwca ( 1  Lipę.;) r. b.  o godzinie 12 w po- 
i ludnie,  na  ta rgu  za  Żelazną Bramą zw anym ; 
I w dn-.u 20 Czerwca (2 Lipca) r .  b. o godzinie 
ś 12 w południe, na ta rgu  Nowy Grzybów czyli  
i Witkowski zwanym, i w dniu 24 Ćzerwca* ( 6  
i Lipca) r .  b .  o godzinie 12 w południe, na t a r -  
; S u# za  że lazną Bramą, w Warszawie, prawnie 

zajęte  ruchomości maehoniowe, jesionowe, 
olszowe, sosnowe, grabowe, brzozowe i p a 
l isandrowe j a k o  to: stoły, łóżka, krzes ła ,  sza 
fy, warszta ty , komody, serwantka ,  i t. p. 

i , przedmiotu różne, oraz garderoba  m ęzka,  
przez publiczną l icytację sp rzedane zo
staną.

J .  K urm an, Komornik.
i N. D. 3331. 00t.hb.ihio, u t o  aaaoiTHO 3 a  

goMT, onucaHHue gBnatmioCTii a  mieiiHo: ueOe- 
j i i i  ci. itpacHaro gepeBa, nceitoBbie, cocHonsie 
KOBpŁi, Jianubi, uacŁi, aepitajia, u n a  18 
(3 0 )  I i o h h  1868 r. h u  CeBepwHOBfi b t ,  3  qaca  
no nouygHii; 19 I i o h h  (1 I 10.U1)  c. r. b t ,  10 u a c .  
y T p a  H a  r p i K i i ó o n l i ;  20 I i o h h  (2 I io .t h )  c .  r .  
b t , 10 u aco B t  j T p a  nogi,  , I bBeaT, 11 3 a JK e it-  
3HOIO BpaMOio, b t , B ap iuaeh ,  c t , n p C . i B U H a r o  
T opra  npogaBBi oygyTT,.

C y g ef iH H f i  lIpiiCTUBT,, M u p K C t iU H b .
*  *  *

W iadom o czynię, iż p rawnie  za ję te  rucho
mo ci, j a k o  to: meble maehoniowe, jes ionow e, 

zegary, lustra, lampy i t. p.; w dniu 1 8  (30) 
Czerwca n a  Sewerynowie o godzinie 3 z po łu -  

,<lnia; w dniu 19 C z e rw a ( l  Lipca) r. b. o go
dzin ie  1 0  rano na 'G rzyhow ie ,  w dniu 2 0  C zer 
wca (2 Lipca) r. b. o godzinie 10 rano pod 
Lwem i za Żelazną B ram ą w Warszawie,  przez 
publicz ną licytacją sprzedane będą.

M arl cieioicz, Komornik.

DONIESIENIA PRYWATNE.
N. D. 3828. Podaje do powszechnej w iado

mości, iż h l l e t  i u i i i t m r d o r , ) '  wydany 
za  Nr. 6978 i 16689, przypadkow o zaginął.

Wzywa się więc posiadacza, iżbyjiajpó-" 
źniej w 6 tygodni od dnia 12 L ip ca  1868 r. 
to  je s t  od daty  ostatniego ogłoszenia zg łosił 
się  i prawo posiadania  onych w D yrekcji 
L om bardu  udowodnił, gdyż w przeciw nym  
raz ie , dup lika ty  biletów wydane zo stan ą  o - 
sobie k tó rej nazw isko zap isane w księgach 
D yrekcji. (7771)

w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.


